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Kraków, Sobota 3 Kwietnia 1926.

REFOR
Rok

t e n y o g ło s z e ń  
za 1 w iersz milimetr owy i
Z w y k łe ............................. 15  ttr.
Nadesłane . . . .  3 s
l ’o kronioe . .  . 4 5  „
Na i-szej stronie, . 5 0  „
Drobne od t ł j w a .  , 7  ,,
L kład tab e ia iy o n y  50% drożej 
ZstrreiBLOwc o 5( % drożej. 
Załvcv uik’. woćia umowy.

W yłączne zustępslwo na za­
chodnią Europę. W. D u b e s  
Kastepcy — W i e r l e ń  Z., 

W o l lz e i l e  1S .

Kryzys czechosłowacki
Kraków. 1 kwietnia.

.Jak' okiem sięgnąć — sam e kryzysy. W  Ru- 
munji kryzys, im W ęgrzech kryzys s ta ły  i trw a-

możliwi naw et najbardziej um iarkow anym  i 
pojednaw czym  Niemcom wszelkie współdziała* 
nie z rządem. Aby zaś zasieki m iędzy Czecha­
mi a Niemcami ieszcze um om ić endece c.7.p.sev

IfleiolliD s 2ndanla nlemlech k0 lilroidscj]
malatKS© nlemlecKicSi 0 Polsce

Berlin, 1 kw ietn ia  (PAT). W  sprawia polsko- 
niemieckich rokowań likwidacyjnych ogłoszo

spraw a łatw o nie pójdzie. K ryzys rozpoczął się rionte d u . 
też z chw ilą zebrania się nowego parlam entu , wW tych  w arunkach  w szelkie nadzieje na nj zp 

w spółdziałanie czesko-niem ieckie znikły osła- j ią(j a ją

ln ic  Tkwidacji nie zostało jeszcze wdrożone, za 
1 n iew ystarczające, i nie upoważniające do if>m 

strony  niem ieckiej. Delegaci nuy 
óinego zawieszenia IKw.daejitocznie i na diuno, a  Syehla m usiał zwrócić się :r  . =>: ;--o«  *“^ r n,mrl«chnii«

n a  0 U, p rz e c iw n .ą  s t r o - | in a Jd lk .» w  n i e m ie c k ic h .  s T s o g l f c h o  R u n a a c n a u e

ośw iadcza się nadto , że rząd niem iecki uw aża 
oszacow anie zlikw idow anych m ają tków  za nie­
wystarczające i zamierza żądać dodatkowego 
odszkodowania, w ynoszącego ogółem około 300 
miijonów m arek złotych, W  zakończeniu a r ty ­
ku łu  »Taegliche R undschau* w yraża nadzieję, 
żo rząd polski zgodzi,się  na  zawieszenie likw i­
dacji i zakończenie w inny sposób sporu  wpły­
w ającego niekorzystn ie na stosunki m iędzy obu 
k rajam i,

--------------- o--------------- -

Mml Niemiec 0 Komisji dis reorpnizncli Rody Lisi

co na  tem m iejscu było w swoim czasie opisa­
ne.

K oalicja czeskich stronnictw  n*cjonaliśtvm - w poszukiw aniu sojuszników  w 
nyc-k w yszła 7. w yborów osladdoną liczebhie. * j.u a u ton o mis tom słow ackim  ks. Ili inki. Ci 
Na m iejsce daw ej’ w szechm ocnej -p iętk i*  w e-i 0 ĵ -’a7.a ij dużo gotow ości do rokow ań i daw ali 
szła >S7.estka« czyli sześciu przedstaw icieli róż- ()o zroz„m ienia, że sw oją ^nieprzejednaną* o- 
nyeh stronnictw  czeskich, zasiadających  w rzą- p 0zy Cję  maja stosunkow o tanio do sprzeda­
d z ą  i stanow iących  centrum  woli. k ieru jącej u5a;  ■ S S a r lc rS z e n ie  w ro e fe a s s  s taB C w i* 3 a  t i e i c g a s f i  ndem ieclsE eś w o b e c  P o l s k i  w  G e n e w ie
c « Urendow oj' u tw o rz y ły '6 j r & o o d p o w ie d n ik 1 T ^rffi. b y ly , p i.z w lasnie wd r°®ńiie a le  bynaj- Berlin, 1 kw ietn ia (PAT). Eada ministrów} W  dzisiejszym  num erze »Lukal-Anzcigcra«
S z e S t  -  »d w anad ca t k e « t ̂  k kom isie do 1110 (1°H °nczone’ k l‘!?y  Pr z r a , obradow ała na  posiedzeniu rropoHwmowmu Bad; depu tow any  van  U l.einbaben poświęca dłuższy
k tó re j od każdego  stronn ic tw a koalicyjnego * ^ przew idyw any zaszedł narodow o czy- stanow iskiem  rządu niemieckiego w spraw ie .a r ty k u ł stosunkow i Niemiec, do wc-jścia Polski
weszło po dwóch posłów Pod wz^ledmu toeh- sk a  koalicja rozpadła się, puszczając na swoim nadesłanego przez sok ret ar ja t generalny Ligi do S ady Ligi Narodów. R hcinbaten  k ry ty k u je
nieśnym  system  ten okazał s 'e  ciężkim i m ało lla33labs7A m szwie socjalnym . Oto a g -a rju sz e . NTarodórz- zaproszenia do w z ię c ia  udzia.u _ w ( ta k ty k ę  delegacji niem ieckiej, k tó ra  w ystąp iła
sp raw n y m 'Z aró w n o  p e s t k a -  h k ^ d w m ia d c a t  M08cy zaraz P°  wyb o rach . F ^ ra f ili  przy po -|kom isji, m ającej rozpatryw ać sprawę p o w ię k y y  Genewie z szeregiem zarzutów  ogólnych
ka*  n ie  iw hr ; nip  5., m0(;y  Kramarza, w yw alczyć sobie podiucAien.o; g..en;a s;{jaj u R a d y  Ligi. K óm.ni ' .kat_ oficjał- przeciw pow iększeniu R ady, zam łast w yraźnie
1 11 . . T . '. 1 • l1.1 e.CZ: ceł na zboże i m ąkę. Podw yżka ta jednak oka- o w yniku obrad donosi, ż en ad a  m inistrów  ośw iadczyć, że Niemcom chodzi ty lko  o lo, aby
m • J-ą- • łr(m,,Ceł m ,^ Zy. al2‘im f  za la  się rychło  zbyt n iską, aby  zaspokoić in-j u s ta n o w iła  j e d n o g ł o s i  nie uchylać się od do R a d y 'mi. Poniew aż rozm ee te  zaostrzają  się. pT7;,ifm- - • ■ ■ - • • ■ - -i- j :  -1- 1 ! ‘ - - - J ~ . . . > •>
robo ta
niej.
drobi
nba te  ciała... k ilka tygodni p racy , t. j. gada- ’ bardzo'stanow c-zo socjaliści czescy, k tó-
“ a- bpraw y w ażniejsze nie mogą. być wogółe rzy m a - za pjpCaTni kom unistów  z ich agita- 
ruszone % m iejsca. Sprzeczności interesów  kła- •a ’ „św iadczyli, że .wszelkie podrożenie żyw- 

dz i clące narodow a stronn ic tw a cze- n0^e; w m i ustach będzie d la nich powodem do
lia  z koalicji. Dr K ram arz znow u na- 

. . .. o..( na pośredn ika i po długich rokow a-
dotąd  trzym ała  stronnictw a czeskie w ca t.sc i, n ;ac j, osiągnął kom prom is tej treści, że wpro- 
o kaza la  się za słabą. Zaczęły w ystępow ać oh ja- Wadza się n a  razie cla faku lta tyw ne, k tó re

cena

J Ś  W Ó D K I  i  L I K I E R Y  
N y  B Y C Z E W S K I E G O

Dymisja bmIeso ombastfterc 
0 Parużu

Paryż, 1 kw ietnia (AW). W ioski ambasador 
w Paryżu Avezzano podat się do dymisji z po­
wodu polityki faszystow skiego rządu, skiero­
wanej przeciwko pokojowi w Europie.

M iłk a  na entizozienteto m St. V.
Londyn, 1 kw ietnia. Z Nowego Jo rk u  dono­

szą dzienniki, że w Stanach Zjednoczonych 
odbywa się obecnie nagonka na cudzoziemców,
którzy  przebyw ają w S tanach  Zjednoczonych 
bez pozwolenia, w zględnie k tó rym  ukończy ł 
się term in wym ieniony na pozwoleniach po­
bytu.

Inform acje am erykańskiego  urzędu robotni­
czego donoszą, że w ładze policyjne o trzym ały  
polecenie w ydalenia w m iesiącu kw ietn iu  lOD 
tysięcy tak ich  cudzoziemców.

Sowrch£.].• - . . , , r  nosci w mi
hMe w yraziły  się w ostatn ich  w yborach ’a.k w vstapienia
silnie, że obręcz narodow ej w spólnoty, k tó ra  rz'ucit sie ń
dotąd  trzym ała  stronnictw a czeskie w całości, n ;ac ;, osia o
okaza ła  się za słabą. Zaczęły w ystępow ać ohja- wa<Jza s ie ° ..........
w y  paraliżu  woli koalicji rz.ądzącej jako nicza. wcit0(]z;v w życie au tom atycznie , jeżeli 
w odna zapowiedz jej ostatecznego r o z p a d n i ę - ' ^ , ^ ^  rolnych na  rynku  krajow ym  spa-

* . . . .  i dnie poniżej pew nego minimum. Na ton kom -
^ ^ręczny  i w ytrw ały  polityk , jak im  jest przy- pr0mis socjaliści zgodzili się i założywszy prze- 
wo-cica czeskich agrarjuszów  i od trzech la t  do tyczącej ustaw ie ty lko  fo :m alny protest, 
p rezyden t gab inetu  Syclila —  ir-udant czosliie pozostali w  koalicji. Tym czasem  okazało się, że 
do polskiego W itosa — oceniając tę  sy tuację  i c ia faku lta tyw ne przynoszą pożytek  ty lko  han. 
n ieuchronny  rozwój dalszych konsekw encyj po dlarzom  7.boża i spekulantom  a nie producc-n- 
łożenia, zaczął 7,araz po zebraniu się nowego tom. A grarjusze wrócili do swego żądania  ceł 
parlam entu  oglądać się za rezerwam i rządowe- sta łych  i odpow iednio podwyższonych, na co 
m i n a  w ypadek, gdyby z  koalicji jak ieś stron- socjaliści odpowiedzieli swojem kategorycznym  
nictw o czeskie w yskoczyło. W zrok jego  padl „non possurnus*. G dy zaś do tego istotnego 
n a  niem ieckich agrarjnszy , socjalnie i ekono- spom  przybyły  jeszcze mniejsz.-, jak  spraw a 
micznie elem ent najbardziej zbliżony do w łas- nowej ustaw y  o  urzędnikach i kw estja , skąd  
nej grupy^ Svehli. Nadzieje n a  ew entualną po- wziąć 700 m iijonów koron  n a  podwyższenie 
moc niem ieckich agrarjuszy  w ydaw ały  s-tę tem pensyj d la  nich, dalej kw est ja  utrzym-iyiia du . 
baJdziej uzasadnionem i, że przy w yborach szli chow ieństw a, wreszcie sp ó r o to, czy służba 
oni pod stosunko.wo śm iało gloszonem  hasłem  w ojskow a ma trw ać 18 czy ty lko  15 miesię- 
pogodzenia się z i>aiistwowością, czesk,ą i wej- cv _  koalicja rozbiła się. 
śeia n a  g ru n t pracy pozytywniej. T. zw. »ak ty -j 'B y ć  może. że tak  dośw iadczony gracz, jak

M  iiia tewi?£KBi Unio o ppzylscie do L»gi nar.
(Telegram iskrow y „N'owej R e fcr » y “).

Berlin, 1 kw ietnia. »Taegliche R undschauc rządowi niemieckieniu cofnąć swe podanie o
p sze , że oficjalny udział Niemiec w g e n tw - ' przyjęcie do Ligi Narodów, jeżeliby przebieg 
sklej komisji przygotow aw czej <>b) spraw y n ic  rokowań me odpowiadał Intencjom Niemiec, 
szerzenia R ady Ligi w rdczeui >Hc przeszkadzał   o

nie itfie udziela @ Momlsil roiMolsiosei
(Tc! gram  własny „Nowej Reformy1*!

(W o s k .v a ,  1 K u i o f n n .  K o m is j r a  s f i rn w  za  , r z ą d  s o w ie c k i  n ie  w e ź m ie  u d z ia łu  W n a r a d a c h
gran ic zn y c h  Oziczbrin ’ wyst<«j,v.-i 1 do g o n e -1 k o m i s j i  rozbro jen ie  u ej.  Odp i s  pisma p rzes iany  
ralnogo s c k re ta r ja tu  T.igi Naro-iów pismo, żeI zos ta ł  a m b asa d o ro m  m o c a rs tw  w  Moskwie.
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Z r a d y  minisiów n.o do następnego posiedzenia. 
, minislró-w postanow iła odby 

W arszaw a, i  kw ietn ia (PAT). R ada mini-' n; 
strów  na posiedzeniu w dniu PI m arca uchwali- budżetow ej 
la  m. in. p ro jek t noweli do ustaw y o ustanow ię- 
n 'u  orderu Odrodzenia Polski, rozporząd'.cnie w 
spraw ie zm iany ostatecznego ti-rm iru sk!;.da- 
nia egzam inów  urzędniczych., p ro jek t ro zp o ­
rządzenia P rezydenta  Rzec-zypospolitej o -w y ­
właszczeniu gruntów  na budow ę m ostu  kolejo­
wego pod Sandomierzem, pro jek t roapórządze­
nia P rezyden ta  Rzeczypospolitej o wy włas z- 

naniu gruntów  pod budowę kolei elek trycznej

WTtesacie Rada 
szereg konfe-

1  S e n a t u

UCHWALENIE PROWIZORJUM BUDZETO.
WEGO.

Warszawa, i  kwietnia.
Na wczorajszem  posiedzeniu ben a tu  przy­

stąpiono do rozpatryw ania  prowizorium budże­
towego na  m iesiąc kwiecień, im ieniem  sena­
to rsk iej komisji skarbow o-budżetow ej przem ó­
wi! sen. Buzek, k tóry  w dłuższych ivyw odach 
szczegółowo analizow ał sy tuac ję  gospodarczą i 
skarbow ą państw a, podkreślając, że w te j s y ­
tuacji leżą przed niemi dwie drogi. P ierw sza, to 
dopuszczenie .  dalszej emisji bilonu i biletów  
zdawkowych, drugie, to zredukowania w ydat­
ków od 300 do 4 DO miijonów.

W  końcu  swego przem ów ienia prosząc o u- 
cłiwalenie prowiz-orjum budżetow ego mówca  
wnosi o odrzucenie wniosku mniejszości przy­
wracającego uposażenie urzędników 9, 10 i 11
k a l e  gor j i  w e d ł u g  no rm  grudniowych*.

W dyskusji zabierali glos kolejno sen. Krzy­
żanowski (K lub Pracy) k tó ry  ośw iadczył, że 
będzie głosow ał za prow izorjum  budżetow em  z 
tego  pow odu, że w grą wchodzi konieczność 
państw ow a, podkreśli! jed n ak  swój krytyczny  
stosunek do obecnego rządu, którem u "zarzuca

. w  "-1 ..kVt. ^ ma o-pw ał w łaśnie tak  ciężko, iż lekarze kazali m u 'd la  p r y w a t n e g o 'u ży tku  z D ąbrow y przez lłę 
° * f  byTi zastąpień; aajsilm rj. | natychm iast n a  k ilka m iesięcy w yjechać na po-! dżin do Sosnow ca

na- to  Wszystko liczył Svelila, prow adząc za ludnie. O rkiestra, pozbaw iona w  ten sposób) N astępnie rada m inistiów  przejdą, wniosek 
kulisam i ostrożną ' ' - - 1   *   ' ------’ ' 1 ..............................
Pieczenie
kich 
wej, . «r- l   i'** J ̂  ̂  l-*ŁV ŁV ł «. - - __
drą i na dłuższą m etę obliczaną grę sabotow ali Czechach mówi się dzisiaj prze-Iew szystkiem ^S('nv pedagogicznych przy państw ow ym  instv- 
narodow i dem okraci z drem  K ram arzem  na  zmianie ordynacji .wyborczej i nowych wy-) tucie pedagogicznym  za dow ód posiadania wyż- 
czeie. Oni to, w ym usiw szy na rządzie o°dosze- borach, przew idyw anych najdalej na p ocziitck1 azogo w ykształcenia. N adto  R ada m inistrów 
nie znanych rozporządzeń językow ych”  -wbili roku pizyszlcgo. j rozpatryw ała projekt u staw y  0 sta łym  pGdat-
now y klin m iędzy Czechów a Niemców i tinie-j (s i). ; ku m ajątkow ym , przyczem  szczegóły odroczo-

encyj w spraw ie w prow adzenia tóww tiow agi brak  program u i działanie po lin j. najmniejs-ze- 
udżetow ej na rok  1926. go oporu. Sen. W oźnicki (W yzw olenie) w ypo-

m y m  iw m m  pouoritii wM*si? pI“ci' k0 pr,'‘ lMrium-w ^
nrzediiiczych

Warszawa, 1 kw ietnia (AW). Na w ypłatę  po­
borów urzędniczych skarb  państw a ma w 
dnianh najbliższych zaciągnąć pożyczkę w PKO 
w wysokości 10 miijonów złotych. Pożyczka ta 
będzie m iała raczej ch a rak te r zaliczki, bo skarb 
państw a ma w PKO konto, na k tó re  w pływ ają 
podatki. Zaliczka będzie więc p o k ry tą  z pierw ­
szych sum , jak ie  w płyną d la  skarbu.

Stuclsiy inoia iskanić Kęstłel w Polsce
Warszawa, t  kw ietn ia  (AW). Z Mińska dono­

szą, że wobec braku węgla zmniejszono ruch 
kolejowy w całej Rosji o 30 piuc. Podobno so 
w icty mają zakupić w Polsce 100 miijonów pu­
dów węgla. R okow ania m ają się toczyć z przy­
byłym i do Moskwy przedstaw icielam i polskiego 
p r z e n i y s i u węglowego.

niu w niosek sen. Siedleckiego (PPk) o w ypła­
cenie pracow nikom  państw ow ym  0, 10 i 11 ka^ 
tegorji pensji grudniow ej odrzucono, poczem 
eałc prow izorjum  budżetow e w brzm ieniu sej- 
uioweui bez zmiany uchwalono.

USTAWA O POBORZE REKRUTA.
Z kolei przystąpiono do sprawozdania komisji 

wojskowej o  projekcie ustawy o poborze rekru­
ta w roku 1926. Spraw ozdaw ca sen. Kiniorski 
(ZLN) omówiwszy po króice w nioski m niejszo­
ści, z k tó rych  wniosek sen. K opczyńskiego 
(PPS) dom aga się usta len ia  stanu  liczebnego 
w ojska na 150 tys., w niosek zaś sen. B uzka 
(P iast) w łączony do a rty k u łu  drugiego ustaw y 
postanaw ia, że stan  liczebny będzie ustalony  w 
usta wio skarbow ej a nie w budżecie, prosi o 
przyjęcie u staw y  bez zmian.

IV obronie swego wniosku przem aw ia! son. 
K opczyński, k tó ry  oświadczy), że stronnictw o

Przygoda nad Bosforem
Przekład z francuskiego przez M. M.

(Ciąg dalszy) 

c o , e to * , , .  <Ki„„.vi,.Ja,
zwrócona do/ Jerze-

conj 
rozpraw
ogólny... Młoda panienka 
go, ciągnęła dalej:

—  Mówią o nim . że ma wielki wpływ na suł­
tana...

W  tej chwili książę następca  tronu zbliżył 
się do bufetu, w sparły  na ram ieniu pani domu. 
Kougfield złożył mu głęboki ukłon. n:i k tóry  
lesiążę odpowiedział ledwo skinieniem  głowy... 
j Jed en  z m łodych k siążą t św ity, zbliżył się 
do Jerzego . Uczniem będąc z Chiehli-Seraju — 
poznał go bliżej na  partjach  tennisu  i t&raz za­
czął z nim rozmawiać.

—  D obry w ieczór księciu —  w spaniały 
t e i  —  praw da?

—  T ak , p iękny i bardzo udany.
Je rz y  chciał skierow ać rozmowę n a  Long- 

ficlda. Miat uczucie, że je s t d la  niego rzeczą 
w ażną wiedzieć coś pew nego o  tym  człowieku.

—  K siążę zna  tego  pułk o  wacika?
— T ak  jest, . , ,
Je rz y  w iedział, że m łody książę byw ał sta le

w  tow arzystw ie L ew antynów  po w szystk ich  
k ab are tach  w  Pera.

—  T ak , znam go, w iduję go często w Yil- 
diz. On jest ępatcznością dla em igrantek rosy j­
skich. Z resztą, mój drogi, wiesz, o tem lepiej 
odeinniel

A że w toj chwili zbliżył się do niego zna­
jom y Japończyk , książę przedstaw ił mu Je rze ­
go j a k o  ue-zonego profesora, zaczął w ychw alać 
jego talent, au to rsk i, o czem zresztą nie wiolo 
wiedział i sam się w ysunął z rozmowy pozo­
staw iając ich razem.

— Miody Japończyk  o in teligentnym  w y ra­
zie tw arzy, był od dwóch la t sekretarzem  p ry ­
w atnym  w ysokiego kom isarza, znał m nóstw o 
ludzi, obserw ow ał jeszcze w ięcej i w yglądał 
bardzo spry tn ie . W ypili razem  k ilka kieliszków 
szam pana, poczem w opustoszałej praw ie sali 
siedli na czerw onej kanapce, ocienionej liśćmi 
palmowemu —  K siężna p o żeg n am  przez J e ­
rzego odp łynęła  już do dom u swiofrn kaikim ii 
Byli niem al sami. ~ ’

—  P an  zna księcia, praw da?
—  O tak , baw i się —  nocami! Z reszlą  i pan 

m yślę zabawia się w  P era?
' —  O, całkiem  niewinnie.
—  Jed n ak  to nie je s t zupełnie bezpieczna 

zabaw a, choć nie pozbawienia przyjem ności.. 
Opowiem panu liistorję, k tó ra  zdarzy ła  się je  
dnem ii z  moich przyjaciół, m oże k iedyś się 
przydać... Zw łaszcza m łodem u człow iekow i 
k tó ry  tu  przybył niedaw no. —  Otóż m ój p rzy ' 
jaciel Japończyk .,.

—  Przerw ot im jak iś  tu reck i dziennikarz  
i przez chwilę z nim rozm awiali.

Je rzy  byłby ferpz chętnie poszedł tańczyć, 
gdyż sale były  niem al puste, ale z drim łej s tro ­
ny odczuw ał pewne ^ in te re so w a n ie , aby  w y­
słuchać do konca opowieści swego przygodne­
go tow arzysza. Pozostał w ięc przy niin>°  a ^  
odejściu dziennikarza Jap o ń czy k  ciągną*! dalej:

—  W ięc ten mój p rzy jaciel poznał jedną 
R osjankę, przemiłą, w k tó re j też niebawem  
się zakocha!, a  i ona w nim, pomimo brzydoty  
naszej rasy...

Je rzy  uprzejm ie począł przeczyć.
— T ak jest, taiv odparł spokojnie Jap o ń ­

czyk. ale mimo to przyjm ow ała go ciiętnio 
u siebie, on za-s był równie zakochany, jak  
i zazdrosny...

W  tej chwili podano im znowu szam pana, 
ku  sw em u zdumieniu Je rz y  rozpoznał w usłu­
gu jącym  tego samego m urzyna^ k tó ry  poda­
w ał płaszcz w klubie rosyjskim . W ypił by ł już 
dużo szam pana w ciągu  w ieczora, a  t a  o sta tn ia  
szk lanka zam roczyła go bardziej jeszcze, w szy­
stko  dokoła przybierało k sz ta łty  n ierealne, fan­
tazja bujała. W  tem  usposobieniu s łu c h a ł'd a le j 
jak  przez sen opowieści Jap o ń czy k a: /

—  W ięc oiva Rosjanka-, k tó rą  w łaśnie mi 
p izypom niala  jedna z p rzechodzących pań  ko 
chała  także mego przy jaciela, k tó ry  oczywiście 
caie noce przepędzał u  niej... Był szczęśliw y­
mi żył się z n ią  ta k  dalece, że w końcu pracow ał 
u  niej, n iby u  siebie w  dom u... Bo m ój przyja^ 
ciel p racow ał w  tym sam ym  urzędzie co ja  obec­
nie... Otóż przynosił nieraz do niej sw oje pa-

pieiy i u niej pisał sw oje ra p o m . Otóż prw nego 
dnia zapom niał te papiery w  szufladzie jej 
biurka, wrócił po nie niespodziew anie, ale ich 
już nie znalazł. Sądząc, że się pomylił, już miał 
odchodzić, gdy nagle usłyszał je j k rok i za 
drzwiami... Instynktow nie w ied zk u y  uziwnem  
przeczuciem w sunął się za firankę i czekał... 
\ ! 'fd a  kobieto weszła do pokoju trz y n u ia c  
w ręku teczkę... K toś s ta ł na progu czekając 
na nią i ten  k toś rzeki po ang ie lsku- Schowaj 
te papiery na zad, przebierz s.ę i wróć do mnie. 
P an  nie zna Japończyków , w ydają  się ludźmi 
skry tym i, ale często d z ia ła ją  w łaśnie pod w ra­
żeniem cłiwiii. Mój p rzy jaciel nie nam yślał się 
też długo. Nosił zawsze przy sobie m alutki szty 
lecik i teraz w ysunąw szy się z ukrycia , gw ał­
tow nym  ruchem  rzucił się ku  niej i w yrw ał jej 
z rąk  ową teczkę, a  gdy  się bronić chciała za­
puścił je j w  piersi ostrze swego sz ty le tu , po 
czcm skierow ał się k u  drzwiom, b y  przychw y­
cić je j w spólnika, ale tego oczywiście już tam  
nie było...

Szmer kroków  zwrócił ich uw agę. Z ty lu  za 
nimi, jak b y  nagle w yrósł z za liści palm y, s ta ł 
pułkow nik Longfield...

—  D obry wieczór pulkowmrku, panow ie się 
znają naturaln ie.

Zanim Je rzy  zdołał zaprzeczyć. Jap o ń czy k  
szybko dodał:

—  T ak  uciek ł i mój przyjaciel n ig d y  już ni­
czego -więcej n ie  m ógł się  dow iedzieć an i o te j 
kobiecie an i o te j ca łe j h isto rji —  ale  małyf 
sz ty lecik  zaw sze przy  sobie nosi, tam ten  pozoj

stal... Pouczam  lego m łodego człow ieka, puli 
kowńiku...

Longfield spojrzał na Jerzego  rozbaw ionym  
w ziokiein a Japończyk  dorzucił.

—  On świeżo tu  przyjechał, więc trzeba go 
ostrzec przed temi paniam i z Rosji, a pan wie 
najlepiej, pan ie  pułkow niku, * jak  one są  nie-i 
bezpieczne.

O statni zaproszeni goście zbierali sie do o d e j­
ścia, rozm owa ich tro jg a  też się urw ała. Je rz y  
znalazł się na ulicy, było pół do p ią te j rano.

W racał do domu piechotą, o tak  w czesnej 
porze stró j jego nie mógł zwrócić niczyjej uw a­
gi, zresztą w tej chw ili o tem  naw et nie m yślał.

W stąpi! po drodze do łaźni. W  dusznem  pół­
cieniu sklep ionych  sa l p o trąc ił nogą o nagie 
c ia ła  T urków , śpiących  n a  kam iennej posadce. 
O garniały go obłoki p a ry , szedł jak  we śnie 
przed siebie... Orzeźw iła go n,ie>co zimna w oda 
i m asaż, poczem  kaza ł sobie podać papierosów  
i czarnej k aw y  i zasnął.

G dy się zbudził by ła  10 rano. Poczuł głód 
i  p rysnę ły  w szelkie n ierealne z jaw y ubiegłej 
nocy. W spom niał z uśm iechem  o historji J ap o ń  
czyka, k tó ra  w  tej chwili p rzyszła m u n a  m yśl, 
a le  zarazem , przypom niał się m u  o s try  profil 
angielskiego pułkow nika —■* i  te n  d a ł m u do> 
m yślenia...

(CS. d. a.)



N O W A  R E F O R M A

JBEm :̂ ł
NUMER ŚWIĄTECZNY

NOWE) REFORMY
jedyaego dziennik* popołudniowego na Kraków, 
itaopotsk ę  zachodnią i województwo śląskie, 
z okazji św iąt W ielkanocnych — ukaże się

v} w ie lk ą  s o b o t ę  
d n ia  3 -g o  k w ie tn ia  1 9 2 S  r o k u .

W IELK I TRADYCYJN Y 
NUMER WIELKANOCY
który opuści prasę o godzinie t popołudniu," 
przynosząc oatatuie przedświaisezne wiado­
mości z kraju i świata, iluatrowany. w znacz­
nie zwiększonym nakładzie i objętości. Numer 
teu rozesłany zostanie najwcześnieiszem i po­
ciągam i popołudniowemi na prowincji i będzie 
w najoliższrch ęodzinach popoł. w is ie sa n d a ch  
koiemwyoii T w i ,Itach‘ i miejscowych agencjach 
„Nowej R.form y“ Inb wieczornych, do nabycia:

w  T a rn o w ie  
u  D eb iey  
w  R «t** /o \v ie  
w  d a r o s l a u t u  
w  P r z e m y ś lu  
w  T r ; e b in i  
w  S z c z a  o w e j  
w  K y s l o u l r a c i i  
w  K a to w ic a c h  
iv  O ś w ię c im iu  
w  B z lfd z ic a c h  
w B ie ls k u  
tv Z a k o p a n e m  
w N ow ym  S ą c z u

o godz. 2 - 1 7  popoł.
n 2 -5 5  „
„ 3 - 4 0  „
„ 4-41 ..
» 5*18 a
* 2*30  „
n 3*32 „
- 3*52  „
» 4  13 „
,  4 * 3 3  „
- 5 -J2  „
.  5 * 2 8  „
n 8 -2 5
„ 8* 4 0

ecz.

rszystkich innych agencjach „Nowej

(k

tndzież we 
Refoimy “ .

A d m in is tra c ja  „Nowej R e fo r m y “
Ń___ - Km - .1 . &

liiJi

z każdej sposobności, aby  po 
o redukcję  w ojska, gdyż wićlzi

»Y©ss. Zeitung* zam ieszcza korespondencję p. 
S teina z W arszaw y p. t. *Pi?sudski*.

K orespondent podkreśla  w zrasta jącą  ponow­
nie popularność Piłsudskiego. Dziennik' sądzi, 
że głów nym  tego powodem są sta le  przesilenia 
gospodarcze, finansow e i rządew e. k tó re  budzą 
ten  odruch w śród m as. W śród przyw ódców  po- 
litycznych zaś istnieje przekonanie, iż nazw i­
sko P iłsudskiego w tym , czy innym  ch a rak te ­
rze. stać się musi hasłem podczas najbliższych 
wyborów sejmowych.

Ogólne niezadow olenie powodu redukcji, 
oszczędności, dalej, niezadowolenie z rządu i 
parlam entu , i  b iurokracji i z powodu ciężarów  
podatkow ych, w yw ołało wśród m as nastró j, 
sprzyjający dyktaturze.

W szelako w szystk ie  kierow nicze ko la  pali 
tyczne odnoszą się z niechęcią do eskperym en 
tów  d y k ta to rsk ich , rozum iejąc, iż wobec b ra ­
ku  pożądanej d la  w szystkich  jednej kandydatu . 
ry  —  d y k ta tu ra  musiałaby być poprzedzona 
ciężkiem i w ew nęłrznenti w alkam i, co m ogłoby 
w yw olać k a tastro fa ln e  następs.w a dla Polsku 

W końcu au to r pisze:
»P o n iew a ż  s tro n n ic tw a  le w ic o w o  w y su w a ją  

_  .p r z e c iw k o  h a słu  n io n a reh isty ezn em u  lu b  fa szv -
S P R A W A  R E M U N E R A C Y J U R Z Ę D N iC Z Y C H \ stow sk ie irm  h asto : * P H « ia sk lr , w o h l  te g o

W  końcu przystąp i! S ena t do spraw ozdan iaI stronn ic tw a praw icow e zfagodzdy swój opór 
ko m isji skarbow o-budżetow ej o r e z o lu c j i  se n .. przeciw ko reaktywacji Piłsudskiego Je ś li m b

jego  sk o rzy sta  
nowić w niosek 
w tern jeden ze sposobów doprow adzenia na 

' czego budżetu  do rów now agi.
N astępnie przem aw iali sen. Buzek, sen. W oź­

ni ck i, oraz przedstaw iciel m inisterstw a spraw  
w ojskow ych pułkow nik Petrnż.ycki, k tó ry
sprzeciw ił się w nioskow i sen. K opczyńskiego 
zm niejszającem u stan  liczebny arm ji. gdyż 
wniosek ten m ógłby paraliżow ać spraw ność 
m obilizacyjną i obronną arm ii. W głodowaniu 
u staw ę p rzy ję to  bez zm ian, odrzucając wnioski 
mniejszości. N astępnie  sen. G rabski złożył spra 
we z Jardu o p ro jekcie  ustaw y w  spraw ie ra ty  fi 
kacji trak ta tó w , koncyliacyjnego i arbitraio  
wego pomiędzy' Polską a Szw ajcar ją , podpisu 
nyeli w  Bernie 7 m arca  192.7 r. Ustawę tę bez 
dyskusji uchwalono.

ZŁOTYCH r E W W % W W W  ZŁOTYCH
moż2 feaids? m wtai, li i a zakupi JesSeu los PaSs!tsmu?el lo lerl! Klasowej

u Irasi Satter, Kraków, plac Bamlnlkaftsfei i
Oprócz głóume! wpgranar4$0.000 2łołi?s?i

są wygrane po złotych 250.000, 150.000, 100.000, 50.000, 45.000, 05.000, 25.000, 20.000, 
15.000, 10.000, 5.000 i t. d. — razem 33.000 wygranych na ogólną sumę 9,984.000 złotych.

C ią g n ie n ie  jsia d n ia  21  i  2 2  fe. an.
fSĘT CO DRUGI LOS WYGRYWA *&Q
Ceny losów: cały los 40 złotych, pół losu 20 złotych, ćwierć losu 10 złotych. 

Zamówienia listowne załatwia sic; odwrotną pocztą.

wpływ ów
miljonów

z tego działu z 89 m iljonów na 98
a  jednocześnie podniesienia w ydat~j| 

ków na ulepszenie kom unikacji w lasach pań­
stw ow ych. Po dłuższej dyskusji i w yjaśnieniu 
ze strony  p. m inistra rolnictw a p. K iernikn, w  I 
g losow aniu wniosek upadł. P rzy ję to  natom iast !| 
budżet zgodnie z przedłożeniem  rzadowein.

fiłos niemledti o Piłsudskim
Organ wielkiego przem ysłu niem ieckiego

W tem msejscu wyciąć i przesłać nam w liście 
lub nakleić na korespondentce.

k a r t a  z a m ó w i e ń  b .
BRACIA S A F IE K  

K r a k ó w ,  p ia s  l i o m in i i i a t id i l  L . 1.
Nipiejsiem  i&miwiam:
  losów całych po zł 40-—
  losów połówek po zł 20- —
  losów ćwiartek po zł 10- —

Należytość uiszczę po otrzymaniu losów blan­
kietem i ’. K* 0., przysłanym mi przez fiimo.
im ie i nazw'sko:

Dokładny »dre6:

K alinowskiego (W yzwolenie) w sprawie wy­
płacenia remuneraeji urzędnikom państwowym.
K om isja przy ję ła  rezolucję, <► w  k tó re j Senat, 
s tw ierdzając  n a  podstaw ie danych  dostarczo- 
tiyeh przez rząd, iż rem uneraeju dla urzędni­
ków  państw ow ych były  w roku 1925 rozdzie­
lane nierównomiernie, zarów no pom iędzy po­
szczególne reso rty  jak  i pom iędzy ka tego rje  u- 
rzędników , w zyw a rzązd do równomiernego i 
ściśle zgodnego z isto tnem i zasługam i w zglę­
dnie pogrzebami urzędników  dysponowania na 
przyszłość kredytami na nagrody j zapomogi 
pieniężne, przew idziane w budżecie. Sen. Woź- 
nicki (W yzwolenie), jako  sprawozdawca- k o ­
m isji p rzytoczył, że w roku  1925 ogólna sum a 
w ypłaconych  rem uneracyj w ynosiła  12.299.274 
zł., z czego na  m inisterstw o skarbu  przypada 6 
m iljonów , na  m inisterstw o sp iaw  w ojskow ych 
1,664.000 zh, na m inisterstw o ośw. 1,616.000 
a m inisterstw o spraw  ew nętrznych 1,085.000. 
na pozostałe m in isterstw a resz ta . W  dyskusji 
sen . K alinow ski zwrócił uw agę, że kom isja bu­
dżetow a senatu  mimo swoich żądań  nie otrzy­
mała szczegółow ego wykazu wypłaconych w r. 
1925 remuneracyj i s taw ia  rezolucję o wezwą 
nie Izby K ontroli P aństw a do przedłożenia wy­
kazu wypłaconych w roku 1925 6 najwyższym  
kafegorjoni urzędnikom remuneraeji, z wym ie­
nieniem  d a t i nazw isk.

W  glosow aniu przez drzw i rezolucja sen. 
K alinow skiego zestala uchwalona 27 głosami 
przeciw ko 26. Na tem  porządek dzienny -wy­
czerpano.

N astępne posiedzenie 22 kw ietnia.
Interpelacja w knrestji 

sprawności armji
W arszawa, 1 kw ietn ia  (PAT). Na wczoraj- 

gzem posiedzeniu Senatu  41 senatorów  z k lu ­
bów ZLN., Ch. D., Ch. N. i P iast zgłosiło do 
laski m arszałkow skiej interpelację w sprawie 
wypadków, które mogą wywołać rozprzężenie 
w armji i podkopać jej sprawność.

Obrseiy kialsli fitidźełtwcl Sejmu
Warszawa, 1 kw ietnia.

BUDŻET MINISTERSTWA SPRAW IEDLI­
WOŚCI.

/ W  dniu w czorajszym  kom isja budżetow a 
Sejm u obradow ała nad  budżetom  ministerstwa 
sprawiedliwości. R eferow ał poseł Popiel (NPR). 
W  d y skusji m iędzy innym i pos. Śm iarowski 
podkreślił sp raw ę wszczynania procesów poli­
tycznych bez należytego kontaktu z minister­
stwem  sprawiedliwości. Dos. Śliwiński w ytk n ął 
w adliw ości naszego ustaw odaw stw a, k tó re  po- 
■winny być z in ic ja tyw y  m in istra  usunięte. W 
©bszeniem w yjaśnieniu , zlożonem przez m ini­
s tr a  Piechockiego p rzy ję to  b u u ż tt  tego resortu  
bez zmian, zgodn e z przedłożeniem  rządow em .

BUDŻET LASÓW PAŃSTWOWYCH.
N astępnie  przystąp iła  kom isja do ro zp a try ­

w an ia  budżetu  lasów państwowych. R eferow ał

nowicie Piłsudskiem u nada się stanow isko sze 
fa sztabu generalnego, tem  samem zniknie on 
z widowni jako  k o n k u ren t dla króla lub p o l­
skiego M ussoliniego.

Tram w a j  krakowski
W ubiegiy wtorek od-było się posiedzenie Rady 

nadzorczej Spółki tramwaju krakowskiego, na 
ktorem dy-rektor Polaczek przedstawi! statystykę 
ruchu tramwajowego za rok 1925. I tak, wedle 
liczby mieszkańców Kraik owa (187.000), przewie­
ziono za biletami 15,710.110, za kartami abona- 
me-ntowemi 1,512.480, za bloczkami 903.350, to 
jest razem 18,125.940 osób (w roku 1924 przewie­
ziono 13,G10.594 osób), a więc zwyżka wyniosła 
4,515.346 osób, to jest 33.2 procent więcej. — Na 
wszystkich linjach tramwajowych wozy przebyły 
w r. 1925 łącznie 2,738.173 kim., więcej 651.775 
kim., niż w roku 1924. Dochód z biletów jazdy 
i kart wyniósł 3,008.784 złotych. Tabor wozowy 
składał się z 62 wozów motorowych i z 20 przy­
czepnych. Na bezrobotnych zebrano z dodatko­
wych opłat 2-groszowych w lutym b. r. 19.000 zl., 
z tego na zatrudnienie bezrobotnych przez gminę 
oddano miastu 16.673 złotych, reszty pieniędzy 
użyto na bezrobotnych, których przyjęto do robót 
tramwajowych. W marcu zebrano 27.000 złotych, 
miasto otrzymało 10.000 złotych, reszta do dyspo- niujący< 
zyeji tramwaju na  bezrobotnych. Za część dodat- <,ka jak

FOKA W SADZAWCE NA PLANTACH. Za-
rząd ogrodów miejskich, dążąc stale do podniesie­
nia planta-cyj i do pogłębienia wśród publiczności 
zainteresowania się niemi, oraz współdziałania w 
ochronie krzewów i kwiatów, postanowił w tym 
roku wprowadzić w obrębie plant nowe atrakcje, 
któreby z Jednej strony pociągały uwagę ogółu, 
a z. drugiej wnosiły wa-rto-wi naukowe dla młodzie­
ży. Jedna z głównych inowacyj w tym kierunku 
dotyczy sadzawki na plantach. Mianowicie zarząd 
planta-cyj postanowi! w tym roku, oprócz łabędzi 
białych i czarnych, dzikich kac-zek i ryb, któremi 
zwykle zapełniał sadzawką, wpuścić do niej je- 
s-zeze fokę. Starania o jej nabycie zostały już u ioń  
ozo-ne, fokę zakupiono w zwierzyńcu Hackeubec-ka 
w Berlinie i fokę sprowadzono już do Krakowa. 
Przewieziono ją w cystai-nie, wypełnionej wodą 
i foka odbyła tę podróż zupełnie dobrze. Jak  nas 
informują, wpuszczenie foki do sadzawki odbędzie 
się dzisiaj po południu około godziny 5 w obecno­
ści komi-uu-za rządu, członków prezydjum miasta, 
miłośników miasta Krakowa, zaproszonych gości 
1 zarządu Straży pożarnej.

SÓL DLA ROLNIKÓW. Miigjstrat krakowski za­
wiadamia. że ministerstwo skarbu przydzieliło dla 
rolników tutejszego województwa, dotkniętych ze­
szłoroczni ą klęską jtewodzi i ulewami, dalszych 250 
ton soli odpadkowej miefonuj, skażonej przepisowo 
domieszką kaikotasu i piołunu mielonego, |mj ul- 

czyuności. 1 tak: Antoni Pytel, łat 63, Jan Ger- -go w oj cenie 29 złotych za tonę. loco wagon kopal- 
czak, la t 82, Jozef Tęcza, lat 67. Jan Dzióbek, łat ula- w Wieliczce, bez opakowania i bez k o sz tó w  

Jyweryn 1 rętnOki, lat OS, Kmlwik Friedm an,łskażouia. Itodnk-y przeto, dotkuiud zeszłoroczną 
l:U fih. Franciszek Łopata, la t 68, Kajetan Moni-'jrow-odzią, pragnący korzystać z tej soil, zgłoszą 
czcw-ki, lat 82, Jan Orel, lii-t 76, Józef Wa-wrzy-j w miejscowym komisa-rjaeie obwodowym do 24 yo- 
niecki, la t 67, Stanisław Kostecki, lat 61 i Stani- * dżin, na jaką ilość tej soli reflektują. Sprowadzę 
>la w Góralik, Jat 70. Starcy ci liczyli razem 835 liic-m soli zajmuje się Związek ekonomiczny Kółek 
lat. Starcy zoota-li obdarowani: bochenkiem ehie-1 rolniczych w Krakowie, ulica Wiśira. 
ba i pewną kwotą pieniężną. \ ZAMACH SAMOBÓJCZY KAP. REMERA. Wczo
. Podobna ceremouja. odbyła się w kościele Ma- m a około godziny 2 [o południu w a-djutantucze 

rja-ckim, której dokonał ks. infułat K ulinowski.'korpusu okręgu krakows-kiego usiłował odebrać 
Dwunastoma starcami byli weterani 1863 roku.'sobie życie z niewyjaśnionych dotąd powodów ad-

krakowskie-go 
yjaśdii-

jutan t-genc-rala Kulińskiego, kapitan Remer, wy.
Jozef Gronczewsiki (lat, 82). Jan Lu łyk (lat 80), 'strzałem  z rewolweru, skierowanym w pierś. 

MaksymJjan Nórzyczkowstlri (lat 89), Tomasz Pa-j Kapitan Remer przybył do biura na kilka minut

m m m m A
Kraków, 1 kw ietnia. 

Wielki czwartek
IV dniu dzisiejszym odprawionem zostało w ko­

ściołach przy licznym udziale wiernych uubożeii- 
stwo w ieik©czwartkowe, które yx>śweęconc jest- na 
uczczenie ustanowienia Sakramentu Ciała i Krwi 
Pańskiej. Nabożeństwo t-o dzieli się na -1 części, 
które składają: rozgrzeszenie penitentów, msza
z poświęceniem olejów świętych, obnażenie ołta­
rzów. wreszcie ce-remonja umywania nóg. W dzień 
ten odbywa się w każdym kościele tylko jedna 
msza święta. Reszta duchowieństwa wraz z ludem 
przystiopuje imdc-zas niej do komunji świętej. Po 
ukończeniu wszystkich modlitw, oeiebrujący prze­
nosi Doslję, którą konsekrował na dzień jutrzej­
szy, do ciemnicy, aibowein w lYiefiki J>iąt.ok mszy 
się nie odprawia. Kapła-n odmawia tylko ostatnią
tizęść m<Kl'litw becz, -koasebra c ji.  Po tuj ceremorijl
cJolffSma sio ollr.rz-e i obnaża sir je z ozdób. W sta- 
nie takim iwosl& jn do Wielkiej Soboty wieczora. 
Potem iia»tępuje mycie ołtarzów winem i wodą, 
raz ze względów czystości, a potem dla okazania, 
że ciało Chrystusa, ten prawdziwy ołtarz świata, 
było na krzyżu, skropione krwią i wodą.

Po skończonych nabożeństwach, kościoły żale 
ra smutek i najgłębsza żałoba.

Jubileusz Tow. Bratniej Pom «ćy  
uczniów U. J.

Ja k  donosiliśm y odbędzie się w dniach 15 ? 
16 m aja br. obchód jubileuszow y OO-lecia Twą 
Bratniej Dom. U. U. J . ,  połączony ze zjazdem 
i w szystkich byłych członków  Tow. Jeśli się 
zważy fak t, że do w ym ienionego Tow , nale­
żeli do ir-edawna jeszcze w szyscy wogóle s tu ­
denci W szechnicy Jag ie llońsk ie j —  stan ie  się 
rzeczą zrozum iałą, że zbliżający s ię  jubileusz 
T ow arzystw a nie będzie jedynie śwjętc-m we- 
w nętrznem  w ym ienionej organizacji, lecz. w id  
k ą  m anifestacją  w szystk ich , w okresie 60-ciu 
ubiegłych la t stud ju jących  w K rakow ie poko 
leń, k tó rych  w szystk ie wspom nienia z ow ych 
la t są nierozerw alnie zw iązane z prastaremu 
m uram i »Almae M atris Jag icllonieae* oraz z 
dziejami najstarszego  polskiego »Bratnia..?a«, 
N ajpow ażniejsze osobistości naszego m iasta, 
k tóre  stanęły  na czele kom ite tu  jubileuszow e­
go, zapow iedziały przyjazd całego^ szeregu by- 

r*ch ozloków zarządu i dobrodziejów  1 wa, zaj 
ch dziś w ysokie w państw ie stanowi-

| ___  _____ p. m inister Je rzy  Miiohalski, p. barlheJ
ku 2-groszowego z uzyskanego dodatku 2-gros-zo- de Weidentba-1 Jer'/.y, konsul polski w Chicago, 
we-go od biletów zatrudniono szereg bezrobotnych,’k ilkunastu  posłów, senatorów , profesorów Ulli- 
którzy dotąd [>odhHi około 5.000 me-t-rów toru, n a -1 w ersy te tu  i wielu iunyclh św iadczy najdew o- 
prawili i«rzesz;o 100 styków, oraz zabrukowali o k o 1 dniej n iety lko  o n iew ygasłych  rym  pat ja eh dla 
le 3.500 metrów kwadratowych jezdni, I Tw a, ale i o żywom zainteresow aniu  sprawam i

IV projekcie jeet na miesiące wiosenne budowa m łodzieży akadem ickiej u  tych w szystkich, 
drugiego tóru w ulwy Starowiślnej od ulicy Mio-f k tó rzy  z je j szeregów  w ciągu  la t  60 wyszli, 
dowej do ulicy św. W awrzyńca, tak, że tor na u l .1 P ro te k to ra t nad  u roczystośc ią  m ają  objąć pp. 
Da-jwor użyty będzie tylko, jaikc pomocniczy. N a-1 m arszałkow ie Sejm u i S enatu , p. p rezyden t nu- 
snę.pnie przeprowadzona będzie wymiana szyn na nistrów  i p. m inister W. Ił. i O- 
linji Nr 1 kolo ulicy Pawiej, w Rynku glówrtym,' Wielka katastroffa samOChoĆl«Wa
w uiky Grodzkiej na Stoadomm i u . T e l e f o n i c z n i e  donoszą nam z W i l n a :
ora.z na In.ji Nr 2 w ulicy i KarmeLcuj ^  2s a^ mobii, kursujący między

Nr -  na taz.e w , . . . .  a Uc.ianaillij wskutek  popsucia się rnoto-
s toczył się po -pochyłości 10-metrów ej, przez

Tirt Nowak (ia-t 82). I WIOSENNA KRADZIEŻ. Jakiś osobnik, który
Jv.żdy ze starców otrzymał podarunek, złożony w łatwy a- niezawodny sposób chciał ubrać się w 

z opłatka, bochenka c-hle-ba i kwoty 10 zł. rag-lam, skradł go z wozu Józefowi Rubinowi, po-
BUDŻET GMINY M. KRAKOWA NA R. 1926.' chodzącemu 7. Miechowa, na placu Groble.

Dnia-16 bm. odbędzie się w województwie krakow-j WCZULY“ S5 NALEK. Pogotowie ratunkowo 
skicm konferencja w sprawie budżetu gminy mia- opatrzyło Stanisława Marcelo, który w czasie 
sta  Krakowa na rok 192G. W konferencji wezmą sprzeczki został dotkliwie pobity przez swego 34- 
udziah dyrektor departamentu w min. spr. wewn. [ letniego syna.
StrzeJeciki, radca tymczasowego wydziału samo-J 2  KRONIKI WŁAMAŃ. AYczoraj włamano się w 
rządowego wc Lwowie Latoezyński, naczelnik wy-,Ccdzi»iach wieczornych do mieszkania Rozalji iUy 
działu samorządowego woj. radca Zawadzki, o raz ' senbegenowej i skradziono po rozbiciu szaf bieli- 
1‘aprczentainei preżydjum m iasta .i magistratu k ra-j^nę, garderobę ,ora-z biżuterję. Podobnego wtoma- 
kowskiego. Min. spraw wewnętrznych zwróciło!nia dokonano do miosz-kaaiia Abera Stcinera przy 
budżet 111. Krakowa i poleciło, by komisarz rządo-' ulicy Salinami oj 1. 8 i skradziono garderobę męską 
wy przedłożył ga radzie przybocznej. Na konferen-U dannską, oraz biżuterię. Bc-zkarni sprawcy wyrzą- 
c-ję w dniu IG bm. prezydjum miejskie nta przed-, sżkodę na przeszło 1.000 zl. 
łożyć wyczerpujący ma-terjul do wszystkich pozy-
Cyj budżetu, który będzie szczegółowo zbadany, 
poezem zapadnie decyzja władz centralnych.

Z M A R L I:
—  Tom asz S z a f r a n ,  emerytowany profesor

7 Iia-ncrm Vf ,̂u:uy10 marca wairte zcora.nio w ton n ow t na KT***
h. r. do g o Jrem  uchwalono w tym celu rozwiązanie Towarzy- 
aagishrat m. rstw a kresów południowych i wstąpienie członków
-.-....-.i ,*i   iraern łnmlotm rPr»tvnff-7 v<ł"nDW IftrZfl f*. Iłtwi-

f l S A G A T E L A “

PRZEDŁUŻENIE GODZłN OTWARCIA SKLE- gimnp.rzjalny, umarł w Krakowie w 69 roku życia.
PÓW W CZASIE PRZEDŚWIĄTECZNYM. Wsku- .    ~
tek interwencji -krakowskiej Izby haudlOiwej i prze- TOW. KRESÓV/ POŁUDNIOWA CH, niająo _do- 
mysłówej, ministerstwo pracy i opiok; społecznej .konać fuzji z Towarzystwem kresów zachoumcn, 
zezwoliło na- wykonywanie p r a c y  w handlu wri ©d^yio s s  marcu, walne zebru-mo wtonków^ na ktA. 
dniach 31 marca, oraz 1 i 2 kwietnia b.
dz-iny 8 w:cczorem. IV związku z tem m agis....  _ . . . .
Krakowa, jako władza kompetentna, zezwolił na jeS° do tamtego Towarzystwa, powierzając hkwi- 
przcdłużtMiie godzin otwarcia sklepów w powyż- j dację doty d i czadów emu zarządowi, 
szych dniach do godziny 8 wieczorem.

10.000 ZL. DLA BEZROBOTNYCH W KRAKO­
WIE. Ministerstwo pracy i opieki społecznej wya­
sygnowało doraźnie 10.000 złotych dla bez robo t- 
nyc hpracowurków fizycznych w m. Krakowie.
Zarząd funduszu bezrobocia przystąpił natych­
miast do rozdziału zasiłków, przyezem pewną kwo­
tę pfzeslał na prowincje.

0  WYKOŃCZENIE GMACHU AKADEMJI GÓR 
NICZEJ. Rektor Akadcmji górniczej, inżynier dr 
Krause, wniósł do mm.istorstwa robót publicznych 
pi orno o udzielenie odpowiednich funduszów na do­
kończenie budowy gmachu Akademji górniczej w 
Krakowie. Jak  wiadomo, akcja tej budowy postę-' 
powała w zeszłym roku dość sprawnie, tak, że oby 
dwa skrzydła stanęły już pod dachem, jedynie 
środkowa część jest dotychczas na wysokości dru­
giego piotra. Do wykończenia gmachu w stanie 
surowym potrzeba około 480.000 złotych. Oprócz 
tej kwoty do zupełnego wykoń-ozenia potrzeba 
zaś 2 miljonów złotych. Gdyby z tej sumy w obec­
nym roku można uzyskać bodaj 1 miljon 51)0 ty ­
sięcy złotych, to staw budowy byłby tak zaawan- 
towany, że w jesień 192: roku, o ile reszta zosta­
łaby przyznaną-, można byłoby gmach oddać do

ru,

szewskiej i Karmelie- j
kiej. Projekt przebudowy flinji Nr 2 na razie !1!0! Kownem”^ 
był omawiany dla braku gotówki. W końcu przy- 
siąpi zarząsj tramwaju do naprawy torów linji
-T 5 i Nr 6. . . !pasażerów doznało ciężkich obrażen

Na posiedizemu wybrano specjalną komisję u.a^ • _____
rozpatrzenia ofert i przedstawienia wniosków do j
Rady nadzorczej w sprawie

jCO poniosły śmierć na miejscu t.rzy o^oby, a 16

_ , , CERE.MONJA UMYWANIA NÓG. Wspaniałe
z upna :>_ a ,u" 1 wtodkocawairtkowe nabożeiistwo zakończyło się ce-

pos. K ow alczuk, k tó ry  zapew nit podtiiesicaie tramwajarzy.

sów i wytyczenia łinij autobusowych w K rakow ie.! r0Bll01)ją umywania nóg. Napisano jest-, że w chwi- 
P ro je k  to wane są na ra-zie dwie linje ulicą W ar-1 jj ustanowienia Eueharystji, Zbawiciel uniżył się 
szawską na Prądnik i ulicę Mogilską na Dąbie. jdo tego stopnia-, że sam u m y w a ł nogi swoim ucz- 

J a k  w i ad om, od miesiąca uruchomiona jest Hnjajniom, a  potem rzekł do nich: „W y mnie zowiecie 
autobusowa od ulicy Tojrolowej do lotniska na Nauczy dołu i Panie: a  dobrze mówicie, bom d  jest. 
Rakowicach. Autobus, użyty n,a tej linji, o d b y w a j ą  ja  Part i Nauozycioł, umyłem nogi wa­
to  t u r  dziennie i ^ e, i wy powunniście jodem dru jego nogi urny-

w f „ t a  „ h ; , , . . ™  M n  S r *
cjonarjuszow tramwajowyel) po 40 złotych dla mz- lp0Qjl!SBny gjosowi boskiego Mistrza, uważał ten 
sźych, zaś po 60 złotych dła urzędników. W ybrano , n ajuniżefiszej pokory za przykazanie, które 
również zarząd fundiuszu emerytalnego, oraz korni-1 <]osł0:wnie wylltonywać nałoży, 
sję rogiń amin ową i dyscyplinarną. Zastanawiano J Cereanonji tej dokonał na Wawelu ke. arcybi: 
ię wreszcio nad. budoicą domu mieszkalnego dla kup Saąńeha.

i ? Ubogimi było dwunastu starców z Tow.JDobro-

użytiku publicznego.
ODZNACZENIE POLSKIEGO UCZONEGO. To-

wa-rzystwo ciiomie«ine rumuńskie w Bukareszcie 
■nadało profesorowi wszechnicy Jagiellońskiej, dr. 
Leonowi Marchlewskiemu godność swego członka 
houorowego „w douód jmdziwu dła jego pracy 
naukowej1*.

USZCZKNIE PAM IĘCI DYR. D 0 B R 0 W 0 L  
SK1EGO. D yrekc ja  państw, sem. naucz, żeń­
skiego w K rakow ie kom unikuje:

Z pow odu śmierci ś. p. Jó zefa  D obrowolskie­
go. em erytow anego d y rek to ra  tu tejszego  zak ła ­
du^ grono nauczycielskie w raz z d y rek c ją  
m łodzieżą wzięło grem janly  udział w  po grze 
bie a  nadto  uchw aliło: zarządzić nabożeństw o 
wc- czw artek  1 kw ietnia; zebrać fundusz n a  ko- 
ionję w akacy jną  Z akładu, k tó re j Zm arły był 
pierwszym  prezesem ; zawiesić po rtre t Zm arłego 
w sali konferencyjnej.

O UDZIAŁ W MIĘDZYNARODOWYM ZJE- 
ZDZIE B1BLJ0TEKARZY I BIBLJOF1LÓW 
W PRADZE. W sprawie powyższej odbędzie się 
dnia 3 kwietnia, to  jest w sobotę, o godzinie 11 
przed południem w blbljotece Muzeum przernysło 
wego ogólne zebranie z następującym porządkiem 
dziennym: Stanowisko czynników warszawskich
wobec ak oj i przygotowawczej przez komitet k ra ­
kowski. — Zebranie zwołuje kom itet orga-nizacyj 
ny i Towarzystwo miłośników książki w Krai-to 
wie. Zo względu na ważne uchwały, liczny udział 
pożądamy.

NA ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄZKU ARTY 
STÓW SCEN POLSKICH, którego otwarcie nastą 
pi dzisiaj, 1 kwietnia, w Warszawie, wyjechali 
z Krakoiwa: Marjam Jedmowski (teatr im. Słowac 
kiego), Kazimierz Brandt („Bagatela11), Ludwik 
Stefański (Operetka.) i S tanisław _ Skalski _ (grupa 
poza.fijłjailna). Na zjazd przybędzie z całej Polski 
około 40 delegatów, a  obrady potrw ają 3 dni. — 
W programie wybór nowego prezydjum Związku, 
oraz zarządu głównego. ^  ^ ~~~

W n le ilz le lę  d n ia  4 le w ie tn ia  o  g. l(ź*30 w ie c z ó r  
w  p o n ie d z ia łe k  5 k w ie tn ia , w c  w lo r e k  O k w ie tn ia  
i  w e  ś r o d ę  7 k w ie tn ia  1926 o  godz. 8*30 w ie c z ó r

W IE C Z O R Y  
ARTYSTYCZNE

w wykonaniu arlyslów świalowe] sławy:
T r u d ę  V o ig f, głośna odtwórczyni piosenek 
frywolnych (tihansoos medernes) — K a r o l  
U |v a r l ,  światowej sławy homorjeta— ( i r e t a  
W łt te ls ,  zn.akoroit. pieśniarka wiedańsha — 
A rtH P  M . W e r a u ,  znany kompozytor ope­
retkowy — M a ry  L ese łU  &  J e a n  d e  
C o s te r  tańce klasyczne — W l i l ie  I ł l e t r le h  
&  S a r i  duet wokalno humoryBtyczny — J e a n  
C o m b e s  piosenki przy gitarze — T o r d is -  
Ko«>jera — znakomite tancerki z Teatru 

IteinliardFa wr Wiedniu.
O rkiestra Cr/cnków Związku MuzykCw Po'skicli. — Fortepian, koncertowy ze składu fortepianów W. Botos- 
skiego (Cafac Spiski). — Bilety sprzedaje kasa .BagaleU

i w u  m m

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Dzisiaj, jutro i pojutrze pozostaje tea tr zamknię­
ty. W pierwsze święto Wielkiejnocy wraca na re- 
terUgtr arcydzieło Wyspiańskiego „Wesele1?  — 

W pouieziałek j)o południu o godzinie 3.30 po ce­
nach zniżonych zoe-taje wznowioną przemiła ko­
media A. Fredry: „Przyjaciele11; wieczorom satyra 
polłtycana J. Rąezkowekicgo: „Polityka i miłość'*. 
We wtorek komedja M. Lengyełą „Bitwa pod Wa- 
torloo11. AVe środę Venteuilie‘a „Ceł-no-Licho". — 
We czwartek po raiz ostatni dla szerszej publiczno­
ści „Intryga i miłość11 8zył!era.

ŚWIĄTECZNY PROGRAM „BAGATELI". Świą 
teezaiy program „Bagateli'1 będzie nader urozmai­
cony. W pierwsze święto, 4 kwietnia, o godzinie
4 po południu odegra Zrzeszenie artystów wesołą 
farsę pod tytułem: „Kontrolor wagonów sypial­
nych11; wieczorem o godzinie 7.30 słynna tancerka. 
Grota Wiesenthal, wystąpi z koncertem tanecz­
nym na którym wykona cały szereg tańców kla­
sycznych i rodzajowych. 0  godzinie 10.30 w nocy 
odbędzie się wieczór artystyczny w wykonaniu 
pierwszorzędnych sił zagranicznych, między inne- 
mi: Trudę Voigt, pieśniarka 6iawy światowej, Gre- 
ta  Wittels, świetny humorysta Karol Ujvari, Jean 
Combes. W progi'a mi e bierze również udział świe­
tna paira taneczna z teatru  Reinhardta Tordt; 
i Kosiora. Dalej Willie Dietrich i Sari, duet w c  
kaluo-huanorystyezny, oraz artyści Jean de Coster 
i Mar ja  Leseik. Świetni ci artyści po raz drugi 
i etatni wystąpią w „Bagateli" w poniedziałek,
5 kwietnia, o godzinie 8.30 wieczorem.

WIELKOCZWARTKOWY KONCERT W STA­
RYM TEATRZE będzie ciekawiem wydarzeniem 
nurzyoznem w naszem mieście, albowiem staraniem 
Towarzystwa oratoryjnego wykonane zostanie po 
raz pierwszy w noszeni mieście genja-lne dzieło I r .  
Liszta: „Chry-itus". Spodziewamy się, że starania 
Towarzystwa oratoryjnego, aby dzieło to dać po-j

6
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TEATR „BAGATELA
W niedzielę dnia 4  kw ietnia o godz. 8 wiecz. 
Jedyny W ieczór Poem atów  Tanecznych

G R E T Y

WIESENTHAL
w szechśw iatow ej staw y tancerk i

w programie: BACH — BERUOZ — CHOPIN — DV0- 
RAK -  LANNER -  JAN STRAUSS I JÓZEF STRAUSS 
Bogate i oryginalne kostiumy — Doskonała orkiestra

Bilety w teiiie od i i  1.S0 — < sj jut ii« nabycia w kaiie „Bagateli"

z»»ć n.tozej publiczności, należycie będą zrozumia­
ne i poparte, zwłaszcza, że ceny biletów._ obliczo­
ne jedynie na pokrycie faktycznych kosztów, udo­
stępnią ten k o n c e r t  każdemu, k to  ruchem muzycz­
nym naszego miasta się interesuje. Przygotowanie 
tego oratorjurn, którego trudności techniczne pięt­
rzą się przed wykonawcami zarówno w parcie wo­
kalnym, jak instrumentalnym, zajęło Towarzystwu 
oratoryjnemu szereg tygodni pod kierunkiem dyr. 
Barańskiego, który daje pełną gwarancję, że wy­
konanie stanie na wysokości zadania.

Cenv biletów od 4 —1 zł.
„STABAT MATER" W KOŚCIELE 0 0 . JEZUI­

TÓW NA WESOŁEJ. W Wielki Czwarttek. dnia 
1 kwietnia, o godzinie pół do 6 wieczorem wyko- 
na Towarzystwo muzyc-zne pod kierunkiem arty­
stycznym dyr. Walleik-Walewskiego „Stabat _Ma- 
<“■1*" j" Rossiniego, oratorjum na chóry, sola i_ or­
kiestrę symfoniczną (Związku muzyków polskich). 
Składka na budowę organów w tej wspanialej 
świątyni.

REPER TU A R Y :
TEA TR  IM. SŁOW ACKIEGO

ftr warek, 1 kwietnia: Teatr zamknięty 
Piątek, 2 kwietnia: Teatr zamknięty.
Sobota, 3 kwietnia: „Teatr zamknięty.
Niedziela, 4 kwietnia: „Wesele11.

p o o is c iE P L o m m ®
M y m  i  o w o c o m

M ieszanki nawozów sztucznych, produkow ane 
z mączek mięsnych, rogowych, krw i bydlęcej 
i potasu, zaw ierające w szystkie sole odżywcze 
w odpowiedniej proporcji, przyczyniają się do 
silnej w egetacji w arzyw  i drzew owocowych, 
dając bardzo obfite plony.
1 Na 100 m* nźywa się 2—8 kg mieszanki. Wysyłka 
odwrotnie w pakietach pocztowych.

Oferty ze sposobem użycia i tabelą potrzebnych ilości 
na różne gatunki warzyw i drzew owocowych wy­
syła odwrotnie.

„ S U P E R F O S F A T "
F a b r y k a  n a w o z ó w  s z t u c z n y c h

Józefa i Karola Towamickich S. A,
W róblik szlachecki p. loco.

, F irm y nasion w  w iększych m iastach poszuki­
w ane jako  odsprzedawcy. —  25i>6

f e r n  +  <a %mmm>

do wynajęcia
z dniem 1 kwietnia b. r. w iększe lub m niejsze lokale na 
pom ieszczenie biur przem ysłowych, handlow ych, technicz­
nych lub adwokackich z ewentualnem  użyciem  telefonu, 

oraz w iększy lokal sklepowy.
Zgłoszenia należy skierować pod adresem: „ I jJ r a iió w ,  

S k r y t k a  p o c z t o w a  N r  2 4 t ł .  *'>77

Bunt marynarzy on okręcie angieisRiiii
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Berlin, 1 kw ietnia. Weelle doniesień z L ondy .l ecrow ie nie- bvli w stan ie  o p a n o w a ć .  Żołnierze

eyjnej d la  stłum ienia w ielkiego buntu , k tó ry !w ięzien ia , 
w ybuchł n a  okręcie, a  k tó rego  kap itan  i o fi-1 -0 -

w anych w Polsce. W  ten sposób m niejszość po) 
ska  w Litw ie znalazła  się w stanie blokady du­
chowej od źródeł swej k u ltu ry .

Biorąc pod uw agę:
1) Że niem a ustaw y  w zbraniającej przywóz 

<lo L itw y druków  z obcych krajów ;
2) Że na  L itw ie w ogóle jeszcze zbyt mało się 

w ydaje  podręczników  naukow ych, zupełnie zaś 
nie m a tak ich  w ydaw nictw  m iejscow ych w ję ­
zyku  polskim:

zapytu jem y p. m inistra,
a) czy znane mu są  wyżej przytoczone fak­

ty?
b) iw jak i sposób zam ierza reagow ać na to 

nowe uszczuplenie praw  polskiej mniejszości 
narodow ej, k tó re  prow adzi do upad k u  jej ku l­
tu ralnego , a przez to  i ekonom icznego roz­
w oju?

Podpisali posłowie do sejm u: W . Budzyński, 
B. L u ty k , W . Rum pel, K. W olkow yeki.
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W  K R A K O W IE .
Dni a 1 7  m arca b. r. o tw artą  została w K iakow ie, przez Dyrekcje, państw o­

wego Monopolu Spirytusow ego w W arszaw ie, Państw ow a w ytw órnia w ólek  Nr 15, 
przy ulicy Zabiocie L. 18.

Koncesjonow ani hnrtow ni i detaliczni sprzedaw cy sp iry tnsn  w wojewódz­
tw ach krakow skich. Śląskiem i w części południowej w ojewództwa kieleckiego po 
linję Częstochowa— Kielce rao^ą od dnia  dzisiejszego nabyw ać tamże sp iry tus mono­
polowy mocy 95l> w butelkach litrow ych i półlitrowych. sasi

K raków , dnia 25 m arca 1926 r.
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iE .ic r o im ie t iv o  u n /tw ó rn  i.
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Mm wimmbydła I nierogacizny przez Czechy
ile  został zniesiony

Praga, 1 kw ietnia (PAT). Pogłoski, że za-j Socjal.-dem okr. *P ravo  Lidu* pisze, że mi- 
kaz przewozu świń z Polski przez Czechy do n iste r ro ln ictw a w te j tak  ważnej spraw ie n ie  
Austrji został zniesiony, są dementowane. Prze zasięgnął przed wydaniem zakazu opinji rady 
ciwnie, zakaz jest stosowany surowo, a zni?-1 ministrów.
sienie jago nastąpi tylko stopniowo. i  o-----------------

sterjailnego YT. stopnia służb.: dr St. Schimifzek ku. W rezultacie jednak rachunek wesołego posła 
na ra/Jon   -\r-r  „to shu/h! n zaplaui donipim na <imrir ^ 7*00 rw-jnioAnd

Choroby piersiowe sq uleczalne!i;;
Spytajcie sięSwego L elcarza, a len  w am  potwierdzi, że 
„Bal Thimasoeoian-Age" jest uznanym  £ro<lkiem pry.e 
ciwkochorobom  płucnym . Z ałecanypraezpowagi le f

„BALSAM TniOCOtAH AŚE"
Uczy: B ronhit, prużlice, kaszel, koklusz, olalw ai 
wydzielanie się plwociny, w zm acnia organizm , po­
w iększa wagę ciata, obniża tem pera tu rę  ciula 
Sprzedają Apteki. Hurtownia sprzednż w Krakowie
S k ł .  a p te c z n y  O  R  I  A “  u l .  S e b a s f ja n u  4/11.21*7

Z  L itw y
^b-zfcUstswiciele rosyjskiej mniejszości. — Interpe­
lacja posłów polskich w sprawie książek polskich.

'Jak donosi »Dzień K ow inusklc, w marcu 
oub/1 cię w  K ownie zjazd »Zwiąaku dem okra­
tycznego obyw a USi - L itw y narodow ości litew ­
skiej*, iw k tó rym  wzięli udział delegaci poszcze­
gólnych paralij prawosławnych i staroobrzędo- 
w ych ze w szystkich stro n  k ra ju  w liczbie 90 
(59 starobrzędow ców  i 31 praow sław nych). T e­
m atem  obrad  była sprawa wyborów. W  w yni­
k u  obrad nastąp ił na Zjeździć- rozłam . Dwóch 
kandydatów  mniejszości rosyjskiej do przyszłe­
go Sejmu pp. Je riń  i Prozorow  rep rezen tu ją  
dw a kierunki.

i P . Je riń , k tó ry  o trzym ał 50 głosów , chce 
przystąp ić  do lis ty  litew skiej pari.ji *Ukiniuka 
Sajunga* (Zw. rolniczy), p. 1’rozorow, k tó ry  o- 
trzym ał 3G głosów , clice ogłosić oddzielną listę 
rosy jską , przyczem  przy w yborach przystąp ić  
do ew entualnego bloku m niejszości narodo­
w ych.

i W  republice litew skiej R osjan  je s t około 55 
tysięcy . W  tej liczbie staroobrzędowców' 32 ty ­
siące, praw osław nych 23 tysiące. S taroobrzę­
dow cy skup ia ją  się w  pow iatach jeziorow skim  
i rakiskim , zjednoczeni są  w 54 parafjach , pra- 
w o s ia w iu  w 20 . 1

Rozłam , k tó ry  nastąp ił wśród m niejszości ro­
sy jsk ie j na Litw ie, rozbije ich g losy  w c i s t a  
wyborow  , może przyczynić się do tego, iż nie 
będą mieli w nowym sejm ie sw ego posła.

K. D.t - ■»♦ *
1 T rakcja  posłów polskich wniosła w sejm ie 
litew skim  w  spraw ie książek  polskich następu ­
ją c ą  in terpelację pod adresem  litew skich mini­
strów’ spraw  w ew nętrznych E ndziu tajtisa  i o- 
św ia ty  —  Jo k au ta sa :

»O statniem i czasy —  powiedziano w  interpe­
lacji —  zauw ażono, że zam ów ienie poczynione 
przez obyw ateli L itw y w Łotw ie, w jednej * 
księgarń  ryskich  na pod ręczn ik i' naukow e i  
książk i w języ k u -p o lsk im  treści be le try sty cz ­
nej, zosta ły  zwrócone z K ow na do R ygi z nad 
pisem : >Non adm is*, lub »lio*our puisąue
to u tes  les editions publies en Pologne ne pas 
adm ietes* , i podpisem  p. K upezunasa. Obecnie 
dow iadujem y się, że nie w iadom o z jakich 
przyczyn osobom pryw atnym , szkołom , oraz 
księgarniom  zostało  całkow icie w ybronione 
sprow adzanie ksdążek iw języku  polskim  druko-

Pożar «  piasku Był dziełem zamechu
Z W arszaw y donoszą:
W ysiana  do P iń s k a  k o m is ja  techniczna z b a ­

dała  już n a  m iejscu rozm iary szkód, w yrządzo ­
nych przez pożar w w arsz ta tach  w ojennej fl-o- 
ty li pińskiej. J a k  się okazuje spłonęły: ha la  
m aszynow y, w arsz ta ty  m echaniczny i sto larski, 
m agazyn w arsz ta tow y  i częściowo kotłow nia. 
O calały natom iast: odlewnia, kuźnia i większa 
część kotłow ni. U ratow ane zostały rów nież o- 
brabiarki m echaniczne — i ty lk o  dwie z nich 
z o s t a ł y  uszkodzone, na tom iast w iększość obra­
biarek sto larsk ich  u leg ła  zniszczeniu. T ak , s to ­
sunkow y znaczny procent objektów . k tó re’ o ca ­
la ły  od pożaru, należy zawdzięczać szybkiej i 
energicznej akcji ra tunkow ej, w k tó re j brali 
udział także  w ojenna flo ty la  rzeczna n a  Pinie. 
Udało się np. u ra tow ać duży m agazyn  rejono­
wy, k tó rego  budynek  znajdow ał się zaledwie 
o 3 m etry  od płonących w arsztatów .

Ogień w ybuchł bowiem o g. I w nocy we- 
do 400 ty s. zł.

W ynik  dochodzeń nie może b y ć  jeszcze u- 
ja.wniony, jednak  w szystk ie zebrane do tych ­
czas dane w ykazują , że pożar m usiał być dzie­
łem zam achu.

Ogień w ybuch bowiem o godz. 1 w nocy we­
w nątrz  zam kniętego m agazynu, k ;ó rv  robotni­
cy opuścili o godz. 4 popoł., po uprzeclniem 
dokładnem  obejrzeniu w nętrza —  jak  to było 
robione codziennie. 0  krótkiem  spięciu niem a 
również mowy, poniew aż p rąd  elek tryczny  był 
w yłączony z przew odników . Z resztą posterun­
ki zm ieniające się pom iędzy godz. 4 pp. i 1 w  
nocy, nie w idziały ognia w m agazynie —  co 
m usiałyby spostrzec, gdyby pożar wybuchł 
przed północą.

Pierw szy zauw ażył płomienie posterunek m a­
rynark i w ojennej przy m agazynie i wszczął 
natychm iast alarm .

na radcę ministerjałnego VI. stopnia służb.; p. M 
Łapicki na referenta VII. stopnia służb..; Stefan 
Domański na urzędnika konsularnego w Kopenha 
Jzo; p. J. Barthel de Weydenlhai, konsul general­
ny w Chicago, przeniesiony do centrali w W ar­
szawie; dr Sr. Łoś do poselstwa w Londynie w cha 
rakterze radcy poselstwa I klasy: K. Jeień-kij St 
Manduk i J. Drohojows.ki przeszli z placówek za- 
g'ra.nic.znycli do centrali w Warszawie. Wreszcie 
p Burzyński otrzym ał stanowisko naczelnika kan­
celarii poselstwa w Berlinie

REORGANIZACJA KONSULATÓW POLSKICH 
W ROSJI już jest w toku. Jak  z Warszawy done. 
szą. na stanowisko konsula polskiego w Petersbur­
gu wymieniają p. Starka, członka protokołu dyplo­
matycznego; w Kijowie p. Mieczysława Babiń­
skiego, b. kierownika wydziału prasowego w pre- 
zydjnm; w Cliarkowie pozostanie obecny konsul, 
p. Skrzyński Konstanty, Ty flis i Cliabarowek cze­
kają jeszcze na obsadę ’

ZJAZD CZŁONKÓW ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
ZWIĄZKU POLSKIEGO NAUCZYCIELSTWA 
SZKÓL POWSZECHNYCH, po dwudniowych ob­
radach, powziął cały szereg uchwał, dotyczących 
ratowania szkolnictwa i oświaty w Polsce. W7 re­
zolucjach zarząd przeciwstawił siQ zamiarom mi- 
nistorstwa oświaty, zmierzaja.cyni do wielkiego ob-i 
niżenia budżetu i do zamykania szkół powszech­
nych. Zarząd p ro te stu je  przec iw ko znoszeniu kur­
sów państwowych, zw ijan iu  In sty tu tu  nauczyciel­
skiego i  Instytutu pedagogicznego.

ZA OBRAZĘ SEJM U. W w arszaw skim  są ­
dzie okręgow ym  zapadł w yrok w spraw ie w y­
daw cy i red ak to ra  ^Gfosu Stolicy* p. Leopolda
aVF.*ł r^cłiiikił,, iKJCJj^-nięfc^o " clo odpt)ivie<J2i.i/n«>-1 
ści za  n ieposcca jtow aiua  -wiat/zy p r z e z  z n ie w a ż ę -  
nie Sejmu. W  nr. 2 tego pism a z dnia 25 paź­
dziernika 1925 r. został zam ieszczony a rty k u ł 
p. t. ^Zgnilizna Sejm u polskiego*, zaw ierający 
ustęp  n astępu jący : »To jest- skorum pow ane
targow isko, gdzie żerują am bicyjki ko tery jne . 
to  m a być Sejm  połski«. P . M arsehak tłóm a- 
czył się, że przytoczony zw rot dosta ł się do 
a rty k u łu  w sku tek  przeoczenia. Sąd skazał p 
M arschaka na l  m iesiąc w ięzienia.

PRZYJAZD B. MINISTRA ANGIELSKIEGO 
DO LODZI. A. W. donosi: We wtorek, 6 bm., przy 
jeżdżą do Lodzi Tomasz Shaw, były minister w 
rządzie Mac Do-nalda. P. Shaw zamierza zapoznać 
się z sytuacją w przemyśle włókienniczym pol­
skim.

NADUŻYCIA INKASENTÓW KASY CHORYCH.
Z Wamszaw-y donoszą: W Kasde chorych w Lodzi ) 
wykryto nadużycia, dochodzące do 10 tysięcy zlo-;j 
tych. Ja k  się okazało, zarząd 
wych inkasentów z wynagrodzoniem 
sumy zainkasowane. Inkasa podjęli

zapłacił dopiero na drugi dzień jego przyjaciel.
i RAGJCZNE ZAJŚCIE W POCIĄGU. Z Twoe- 

> z waru donoszą: W pociągu między Aradem 
u Szolnok;cm zabite zostało trzymane na kola­
nach matki dziecko, na które spadla z półki wie- 
ziona przez jednego z, pasażerów sztaba żelazna, 
u  zburzony tym tragicznym wypadkiem ojciec 
dziecka, oficer, zastrzelił pasażera, wiozącego szta­
bę. Za7.naozyć należy, że oficer zaraz po wejściu 
do wagonu zwrócił owemu podróżnemu uwagę, 
że sztaba żelazna źle leży i żądał jej usunięcia.

PODWÓJNA EGZEKUCJA Z PRZESZKODAMI.
Z- Lubiany donoezą: Przed kilku dniami stracono 
w Mariborze dwóch bandytów, Ciea i Zlachtiea, 
którzy na swojem sumieniu mieli wiele ofiar ludz­
kich. Pierwszy zawisł na szubienicy Cic. Los jego 
miał podz-ielić po kilku minutach Zlachtie, które- 
S'° jednak na widok strasznego losu jego towarzy­
sza ogarnął paniczny strach przed śmiercią. Ztach- 
tic wyrwał sio konwojującym go żandarmom, rzu­
ci! się na ziemię i ciężko porami! się w głowę. Na 
pół nieprzytomnego porwali żandarmi na ręce 
i podprowadzili pod szubienicę. Zbrodniarz jednak 
ponownie się wyrwał i uciekł z podwórza więzien­
nego. — Po dłuższej gonitwie pochwycono go 
i wśród przeraźliwych krzyków i wycia podniesio­
no go na rusztowanie, poczem ka t zdołał zarzucie 
mu pętlę na szyję. Dalsze jego szamotania się by -’ 
ły już bezskuteczne. Po czterech minutach wyzio t 
nął ducha.

fptBtfa przewozu erzcam rssgiskiego 
przez PolsKe do Gdeikks

(Telegram własny ..Nowej Reformy").
G dańsk, l  kw ietn ia. Od poniedziałku baw i w 

G dańska delegacja rządu sow ieckiego z inży­
nierem  M ostowojem i przedstaw icielem  rosy j­
skiego tow arzystw a żeglugi dn ieprzańskiej. p. 
Bibką. P oby t gości pozostaje o łączności z 
w ielkim  planem  transportowania drzewa z za 
chodnaej Rosji przez Polskę drogą Dniepru, 
Bugu, W isły do portu gdańskiego. Ze stroyn  
polskiej b iorą udział w rokow aniach inżynie­
rowie m inisterstw a kolei.

Nawe wybory w Rumunji
Bukareszt, l  kw ietn ia  (PAT). P od  przew o­

dnictw em  A varescu  odbyło się pierw sze posie­
dzenie now ego gabinetu . W yznaczono termin 
nowych wyborów na 25 maja oraz usta lono  
tek s t odezwy do narodu. W  całym  k ra ju  pa­
nuje spokój. Opinja publiczna pow ita ła  now y 
rząd z zaufaniem i zadowoleniem.

NDpaapiraiósna parsom pasażerski
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Hongkong, l  kw ietn ia . P arow iec ch ińsk i w  
CHOROBA KRÓLOWEJ SZWEDZKIEJ. -  z ^ o ć m  m iędzy Szanghai a H ongk?r g  napadnię- 

Sztokholmu donoszą, że stan zdrowia królowej ^  ? « t a l  przez piratów, k to rzy  jako  podrózn. 
szwedzkiej pogorszył się. - .znajdowali się na okręcie. P in w i rzucm  s.ę na

SAMOLOTEM z  N. JORKU DO PARYŻA. Z No, podróżnych, związali ich. złupih s ta te k  poczem
J o r k u  d o n o s z ą : B e n e w  wyładorrail Z d O ttyc*

•^ojiok. z^tm ierza  ntiocltzy 2  O c ze rw c a  a l iipca jyrze-d fo i i z i e  ryoaciile  i ucieKii.

Wykrycie zapasę® środków 
wybucBowytk w Dublinie

Londyn, l  kw ietnia (PA T). P o lic ja  wykłryla 
w  Dublinie olbrzym ie zapasy mafe.-jałów wybu­
chowych, które w ystarczyłyby do wysadzenia 
w powietrze połowy miasta. ... J

ięwiziąć lot z Nowego Jorku do Pa.ryża i rozpo­
czął już przygotowania. Użyj eon do lotu samolotu 
amerykańskiego, wyposażonego w t-rzy motory 
francuskie.

DZIAŁ GIEŁDOWY

krwawe reiradiy robotnicze w Stryju
W czoraj nadeszły  do Lwowa w iadom ości o 

g roźnych  zaburzeniach w  S try ju , przypom inają 
cych sceny, k tó re  rozegrały  się wr Kaliszu.

O zajściach w  S try ju  donosi dzisiaj P A T  z

W ł S S  ak c ji. p ro™ d zo ac j OSTATNIE ZEBRANIE PRZED ŚWIĘTAMI
od pew nego czasu przez elem entv  w yw rotow e, . raków , l  kw ietn ia,
znajdu jący  6ię w S try ju  bezrobotni zaczęli w ' Dzisiejsze osta tn ie  przed  św iętam i zebranie 
ostatn ich  dniach tłum nie się ogłaszać, dom aga- znakiem  ogólnej niechęci do ro-
jąc  się od starostw a natychm iastowej w ypłaty . ^ en*a  t ran sakcyj, obro ty  m inim alne, tran sak c je

Z  k r ą p
iASr H Cv X NEK ŚWIĄTECZNY NA KOLE-

i • t , W a r s m y donoszą: M inisterstw o ko- 
lei. w ydało zarządzenie do w szystk ich  dyrek- 
cyj kolejow ych, n akazu jące  w stizym anie ru ­
chu tow arow ego n a  lin jach państw ow ych od 
godziny G w ieczorem  dna,i 3 bm. d godz. (} dnia 
5 kw ietn ia, celem zapew nienia w ypoczynku 
św iątecznego drużynom  parow ozow ym  t pocią­
gowym . Jedyn ie  ty lko  pilne tran sp o rty  w oj­
skow e z ludźmi, lub ładunki szybko psu jące  się 
oraz żyw y .inwentarz, będą dostaw iane na m iej­
sce przeznaczenia.

j NOMINACJE W MINISTERSTWIE SPRAW 
j ZAGRANICZNYCH. W contra,li ministerstwa spr, 
I zagranicznych zaszły następujące zmiany: dr k !
j Pappe otrzymał nominację na radcę ministerialne­
go V. stopni;a służ.; dira Jan a  Fryliuga, radcę mini-

Frankiewioz ze Zgierza i Ł. Łojcz.ak z Łodzi, któ­
rzy zbiegli 7. zainkasowaną kwotą 10.000 złotych. 
Policji udało się pochwycić obu w stolicy.

WYSOKI KOMISARZ W GDYNI. 7. G dań­
ska donoszą: W czoraj rano w ysoki kom isarz
van  Ilam m cI przybył do Gdyni, gdzie oglądał 
roboty prowadzone w porcie, ruch przy ładow a­
niu okrętów  i plany rozbudow y portu  w kie­
row nictw ie budowy. Yan llainol w yrażał się z 
uznaniem  o dotychczasow ym  p n e b ia g n  p rac  a
0 szybkicm tempie, w jakim PoD-ka tworzy 
sobie port morski. Następnie w ysoki komisarz 
zwiedzi! budujący się dworzec koP  lm w

POŁÓW ŁOSOSI PRZY WYBRZEŻU '  POL- 
SKIEM rozpoczął się obecnie, jaik donoszą z Gdań­
ska. Dotychczasowe połowy dają w yniki lepsze, 
niż tak zwane średnie. N azyw ają  je zlotem żni­
wem rybaków, gdy z f ^ t .  łososia kosztuje w Gdań­
sku 3 guldeny. Poza tern. odbyw ają Pę połowy śle
dzi. . tt

POŻAR FABRYKI. Z Warszawy donoszą: W Bia­
łymstoku wybuchł groźny pożar w fabryce kołder
1 koców p. Bulinsikicgo. Ogień wybuchł na dirugiem 
piętrze gmachu w działo przęd/.alnicZym) gdzie ""na
■sali zajętyclp było pracą 60 robotników. Wszyscy 
oni zdołali się uratować. Ogień przeniósł się na 
składy szmat i szarpalnię. Akcja ratownicza stra­
ży pożarnej ograniczyła się do obrony przed og­
niem i zabezpieczeniu sąsiednich budynków’.

Ze  ś w ia ta
POSEŁ NIEMIECKI PIJANY NA KREDYT.

Pisana berlińskie donoszą: Do pewnego baru przy 
Kurfuetrstendamnpw Beri nu e pirzjróyło dwóch męż­
czyzn i skwapliwie zaczęli spożywać trunki. Gdy 
lokal miano zamykać, obaj goście zabrali się do 
wyjścia, nie płacąc rachunków. Gospodarz lokalu 
wezwał policje, która stwierdziła, że jednym z go­
ści jest poseł do sejmu pruskiego, Kaiser, 7. partji 
„Yoelkisehe", a jego towarzyszem działacz z tej 
partji. Pan poseł, wezwany przez posterunkowego 
do wyrównania rachunku, pochwycił krzesło i za­
mierzył się niem na policjanta. Ten w obronie do­
był szabłi i ciął nią pana posła, raniąc go tok, że 
potrzeba było zabrać go a a  strażnicę do opatruli­

dzie bezrobotnym  zapomogi. ospały. , ;
W e środę dnia 31 m arca około godz. I  popo-' pogiełdziu bez tra iisakcy j. . 

lud ni u w starostw ie ponow nie zjaw iła się de]e-, _ J *  i dewrz tendencja niejednolita,
o-acja bezrolw tiw ch. D elegacji tej oświadczono, Do^ r w tat^ lch 24 godzinach w ciągiem waha-
że m ag istra t w* najbliższych dniach uruchom i mu ba-dz *wy*kowo, bądz zmżkowo, ostatecznie w 
d a lsz ą \ k c j e  zasiłkow ą. Pól godziny potem , to  st051Juku 00 wczorajszego poziomu lekko zniżko- 
j 0„t ■, ot, Ai.__... 1 nnń —a i .  a w o . Zainteresowanie na rynku żywsze, przy ciaor-

burzony
rostwa. W starostwie tłum rzucił się , v.u- . . . . . .  . . „  . , , „  0 — c 0Q
rendarza p. Zgodę, przygniatając go biurkiem Zm̂  m* -U  ’
do ściany i U fte . DopUro policja < l w v m ,  >» “ 4 t *. J . - 1  _  ; 1 1 _  trzebowania wzmocnił się 1 doszedł do 8.2o—8.27bocznem weisciem, wyrwała go z rąk tłumu, . . . .  • • ^  ■ 1 • D o __
już silnie pobiteeo , P^y tendencji utrzymanej nieoficjalnie. Bankowe

Policja w sile 30 łudzi pod kom endą podkw- *** zml^  7 .94-7 .98 , we Lwowie nieoficjalnie
m isarza Lazarow icza rozjxiezęla p ertrak tac je , . . . . .  . .
w zyw ajac tłum do opuszczenia lokalu , oraz ° flcjaJme, 7.. n owo,
czyniąc w t m  k ierunku usiłowania- ,wszystk.cn giełdach bankowo prawie ze niema ta

w
dziej wzburzoną postawę, wreszcie natarł na „ , . _,  —
policję, obrzucając ją kamieniami, flaszkam i, a"'7i m 01

. - „„ Kraków, 1W momencie, kiedy trzech policjantem zo- 7i. . n e _ ’, ; L  • ,  1 Akcie: Zieleniewski 9.50. —stało rannych kamieniami, kiedy oddział zna- J
lazł się w sytuacji groźnej dla życia i był za- • i •
grożony rozbrojeniem, komendant sam ranny,

daw rorezu łtaS°danK lT strzalów  4 osoby zosfa- Sp. Zar. 4. —  Starachowice 0.92. —  Żyrardów 
ły  zabite, a około 12 osób rannych. j • 7-80 7.95. Nobel 1.35.

Tłum natychmiast rozbiegł się. unosząc ze , ‘ m\~T> ■ i o i n  i ;
sobą lżei rannych. Bezzwłocznie potem  policja Zurych, 1 kw ietn ia . (PAT.) Baryz 18.10, L011-. 
dokonała szeregu aresztowań osobników, k tó  d y n  25 24, N ow y Jo rk  5.19 1/10, B elgia 19.37, 
rzy  podburzali tłum  do w ystąpień. i W łochy  20.88, H iszpanja_ v3.17, H o land ja

J a k  stw ierdzono później, tłum składał się z 208.12, Berlin 1.236, W iedeń <3.22, Sztokholm
szumowin. 1193.25, Oslo 115.50, K openhaga 13G.00, Sorja

W  ki lica godzin po zajściu przybył w ojew oda 3-75, P ra g a  15.37, W arszaw a 65.00, B udapeszt 
stanisław ow ski i kom endan t policji wmjewćdz- 0.727, B iałogród 9.135, K o n stan tynopo l 2.60, 
tw a stanisław ow skiego, k tó rzy  przy  udziale A teny  6.95, B ukareszt 2-145, H elsingfors 13.10, 
m iejscow ych w ładz sądow ych odbyli kon feren -' Buenos A ires 205.50. T endenc ja  spokojna. 
cję celem usta len ia  szczegółów  zajść. W czoraj W iedeń, 1 kw ietn ia . P oczątkow e k u rsa  pa- 
w yjechala do S try ja  d e legacja  m in isterstw a pierów  polskich w ty siącach  koron. Karpaty 
spraw  w ew nętrznych. , 189. T endencja  spokojna, obroty słabe.

bankowo 7.94—7.99. w Warszawie 8.20 nie- 
Katowicach 8J25. Ns

k w ie tn ia
Chodorńi

W arszawa, 1 kwietnia. 
A kcje: Bank Handlowy 1.75. —  Bank Zw.



Sanacja bankowości
K raków , 1 kw ietn ia.

Gospodarczo uśw iadom iony ogól społeczeń­
stwa zna doskonale dzieje bankow ości w P o l­
sce. O kres św ietnych k o n ju n k tu r z czasu in fla­
cji —  okres niezw ykle szybkiego obro tu  środ­
kami gotów kow erai i krodytow em i, przem inął 
a w zw iązku z norm alizacją stosunków  na 
ta rg ach  pieniężnych, stopniow ej likw idacji u le­
g ła ca la  p lejada drobnych insty tucy j banko­
w ych, pow sta łych  w okresie inflacyjnym  g łó w ­
nie w  celach spekulacyjnych .

W ydaw ało  się, że z chw ilą stab ilizacji z ło te­
go nastąp i popraw a stosunków  w polskiej b an ­
kow ości. Jakko lw iek  naw et najpow ażniejszym  
naszym  insty tucjom  daleko je s t ta k  pod wzglę­
dem  ilcści rozporządza-lnych kap ita łów , jak  
i pod w zględem  zakresu  ich dzia łan ia  do tego ; 
rodzaju  Insty tucy j .zagran icznych , to  jednak  j 
m ożna było  sądzić, że polskie insty tucje  ban-j 
kow e. o p arte  o od rad za jącą  się w spoleczeń-, 
stw ie ideą oszczędności będą m ogły spełniać 
w n a leży ty  sposób doniioste tzadandezasiLuiiia 
ta rg ó w  pieniężnych i racjonalnego rozprow a­
dzan ia  gotów ki, k tó re j b rak  dotkliw ie daw ał 
się  odczuwać, p rzy  rów noczesnem  odciążeniu 
obro tu  gotów kow ego przez w prow adzenie i pro 
pagow anla po-mocnicizych środków  k redybo- 
w ych —  tego tale w ażnego w spółczynnika 
w now oczesnej organizacji targów  pienężnych.

Tym czasem  w brew  przew idyw aniom  sy tu a ­
c ja  banków  w Polsce uległa w- c iągu  ub. r. po- 
now nem u pogorszeniu. -Złożyły się na  to  dwie 
przyczyny: dom inującym  m om entem  było za­
łam anie się kursu  złotego z końcem  lipca ub. r. 
i w zw iązku z teru pozostające m asow e w yco­
fywanie w kładów  z banków , przy  rów nocze­
sne m ograniczeniu redyskon tu  w B anku Pol­
skim . Drugim  m om entem , k tó ry  w danej chwili 
m niejszy już wpływ w yw arł, jed n ak  zasadni­
czo w bardziej s ta ły  sposób oddziały w u je  na 
s ta n  polskiej p ryw atnej bankow ości, je s t roz­
ro st bankowości państw ow ej ze szkodą in sty ­
tucy j pryw atnych . r

R ozszerzenie działalności banków  państw o­
w ych w Polsce, jak  i pow iększenie ich ilości, 
z wielu w zględów  było w skazane zarówno 
w okresie inflacji, ja k  i obecnie. Stw orzono in­
s ty tu c je  finansowo silniejsze, o p a rte  o sta łe  
źródła pienężne, stanow iące przeciw w agę in­
s ty tu cy j o charak terze  spekulacy jnym . Je d n a k ­
i e  z chw ilą unorm ow ania stosunków  na  ta rg ach  
pieniężnych, o ile o tom  obecnie wogóle mowa 
by ć  m eże w Polsce, działalność banków  pań­
stw ow ych, w kracza jąca  n iejednokro tn ie  w dzie­
dziny  do tychczas w yłącznie insty tucjom  p ry ­
w atnym  zastrzeżone, w płynęła  decydująco na 
zm niejszenie się obro tów  banków  pryw atnych .

N ajdok ładn ie j potw ierdza ten s tan  rzeczy ze­
staw ien ie  obrotów  Banku Gosp. K raj. tego n a j­
pow ażniejszego k o n k u ren ta  in s ty tu cy j p ry w at­
n ych  z zestaw ieniom  obrotów  ogółu pow ażniej­
szy  cli banków  pryw atnych  w P o ls c e .  S k łon­
ność do eta.ty7.ruu, w łaściw a sferom  k ie ru ją ­
cy m  życiem  politycznem  i  gospodarczem  w  Pol 
sce, k tó ra  ju ż  ty le  złego  na  w szystkich patach 
gospodark i społecznej poczyniła, i tu ta j także 
w ycisnęła  sw oje piętno. Z is to ty  sam ej o rga­
n izacji pa ństwiotw y  ch in s ty tu cy j bankow ych 
w ynika , że nie s ą  one w  stan ie  podejm ow ać 
się  czynności, w ykraczających  poza w łaściw y 
ich zakres d z a ła n ia , w ym agających  in icja tyw y 
p ryw atne j, szybkiej decyzji, a  zarazem  i pew­
nego ryzyka . R acjonalny  podział p racy  i p ro ­
d u k c ji czyni koniocznem  oparcie  się szeregu 
przedsiębiorstw  o in sty tu c je  p ryw atne. Jakżeż  
bo je s t możliwem, g d y  „gros“ kapitałów ' zn a j­
d u je  się w  rękach in sty tu cy j państw ow ych, 
a  banki pryw atne  zdane są  w yłącznie na laskę 
B anku Polskiego.

R ząd  zdaje sobie spraw ę z fa ta ln y ch  n a ­
stępstw , jak ie  m usiałby pociągnąć za sobą zu­
pełny  upadek  bankow ości. W idać  to przede- 
w szystkiem ' z o sta tn ich  zarządzeń, do tyczą­
cych pom ocy k redy tow ej d la  banków . Pow ażne 
polsk ie  linstytucje bankow e w ykazały  w ok re­
sie  d la  siebie k ry tycznym , tak  silną żyw otność, 
że słusznie ta  pom oc im  się należy. O tem , jak  
ciężko d o tkn ię te  zosta ły  polskie in sty tucje  to n  
kow e wr zw iązku z t. aw. runem , k tó ry  rozpo­
czął się w sierpniu  ub. r. św iadczą następu jące  
cyfry:

W  ciągu sierpn ia  w k ład y  w  bankach  akcy j-j Ju ż  kolo m ostu H am m orshnith  d a la  się zau- 
nyek  zm niejszyły się o 38.8 m iljona zł, w c iąg u ,w aży ć  lek k a  p rzew aga jasno-niebieeskieb, któ- 
w rześnia odpłynęło  z w kładów  44.7 nńl jonów! rym  udało  się nieco w yprzedzić przeciw nika,
zl. Tem po zm niejszania się w kładów  osłabło | D rużyna (M o rd  skupiła  się i s tracone k ilka
dopiero w październ iku; w kłady  zm alały w tym  m etrów  nadrobiła, w idać jednak  było, że goni
m iesiącu »  21.G mil jonów  zl. W  listopadzie o d - ; osta tkom  sil.
pływ  u s ta ł n iem al zupełnie. | W alk a  s ta ła  się coraz zaciętsza i w reszcie

R ów nocześnie B ank Polski zm uszony by ł skończyła  się zw ycięstw em  ósem ki C am bridge 
ogran iczyć k re d y ty  redyskontow e tak , iż n. p. w czasie 19:21). J e s t  to czas daleko niższy od 
w sam ym  m iesiącu w rześniu bank i m usiały s p ta ; rt>kor<łu. 18:21, ale w każdym  razie ta k  gorąco 
cić z redyskon tu  około 13 mil. zł, co wobec-;pracz Ca-mbrigde upragnione zw ycięstw o zosta- 
łącznego w ycofania w kładek  do końca  tego  1° osiągnięto
m iesiąca na sumę 84 mil. zl, św iadczy o tem, 
żo łącznie do końca -września banki spłaciły  
ze swoich zobowiązań przypuszczalnie . prze­
szło 100 mil. zl, czyli około  10%  sw ych pasy­
wów'. W obec tego, że zarów no pogotow ie ka- 
Suwo, jak  i płynność go tów kow a banków  były 
n iedostateczne, p rzetrzym anie k ryzysu  przez 
w iększość banków  w tym  okresie, um ożliwione 
dzięki uruchom ieniu przez banki pow ażnej su ­
m y 100 mil. zl z ak tyw ów , św iadczy o w ielkim  
w ysiłku in sty tu cy j bankow ych, a  bardzo do­
datnio o o rganizacji n iek tó rych  z nich. To też 
rząd we w rześniu podw yższył redyskonto  d la  
zasługujących  na  zaufanie in sty tu cy j k red y to ­
w ych, a równocześnie zorganizow ał, za pośred­
nictw em  B anku G ospodarstw a K rajow ego a k ­
cję pomocy' k redy tow ej. Z pom ocy te j nie 
w szystkie banki sko rzysta ły , będąc bądź oparto 

k ap ita ły  zagraniczne, bądź n ie odczuw ając 
potrzeby sk o rzystan ia  z nich. In sty tu c je , k tó re  
z pom ocy tej skorzysta ły , p rzy ję ły  ją  albo 
w formie redyskon tu  w eksli, albo w formie po­
życzek na zastaw  lub zabezpieczonych na ru ­
chom ościach. Możliwość sk o rzystan ia  przez 
banki w znaczniejszej m ierze z pomocy <\v for­
mie redyskontu , czyli rozporządzających do­
sta teczn ą  ilością odpowiedniego m aterja lu  w e­
kslowego, św iadczy o zdrow ych podstaw ach 
tych  in sty tu cy j, na tom iast m niej korzystn ie  
przedstaw iają  się insty tucje , k o rzysta jące  z po­
życzek pod zastaw . Pod w pływ em  ak c ji pom o­
cy już w' listopadzie wzrosły zapasy kasow e 
banków  o 5 mil. zl. „

W razie osta tecznego  ustabilizow ania się s to ­
sunków  n a  ta rg ach  pieniężnych, a  przedew szyst

D iarjusi ekonomiczny
—  Wpływy Z ntonojldu tytoniowego do Cen­

tralnej Kasy państwowej w marcu b. r. wyniosły 
18 milj. zł. 04 początku roku mono ol tytoniowy 
przyniósł skarbowi 35 milj, z[ dochodu,

—  Komisja oszczędnościowa zajmowała się
na ostatnich posiedzeniach programem gospodar­
czym wytwórni wojskowych, sprawą wyżywienia 
armji oraz akcją oszczędnościową w państwowej 
służbie zdrowia.

—  O graniczenia dla przyjeżdżających do 
Czechosłowacji w C(Ju  [oszukiwania pracy wpro­
wadził rząd czechosłowacki.

—  Świadectwa pochodzenia towsrów, wy­
dane przez inslytucje polskie dla iruportu do 
Węgier są ważne z chwilą, gdy uzyskają odnośne 
poświadczenia Izby polsko-węgierskiej. Rozporzą­
dzenie to wydały w ład^ -algierskie calem ułatwie­
nia i ożywienia stosunków handlowych między Pol­
ską a Węgrami-

—  Eksport łódzkiej manufaktury do Rumunji 
zostanie całkowici® uniemożliwiony od dnia dzi­
siejszego, wskutek podv?yżjZ8nia s‘awek celnych na 
przywóz tkanin bawełnianych do Rumunji od 100 
do 120 proc., natomiast wzmoże się przywóz przę­
dzy czesankowej i wigeniowej.

Informacje przemysłowe i handlowe
WARTOŚĆ PRZEDWOJENNYCH LOSÓW. -

Znaczniejsze i 1 to  ci przedwojennych losów- znaj Ju ­
kiem  usta len ia  się kursów  iwalut m ożna mieć W S1ę w posiadaniu obywateli polskich, nie zdają- 
nadzieję, że mimo, iż obecne położenie polskiej cyeh sobie rpawy 7 ich wartości. Obecna wartość 
bankow ości je s t w ysoce k ry tyczne, jednak  in- różnego ro to j-u  losów przedwojennych jest- obecnie 
s ty tu c je  bogatsze i solidne po trafią  się u trzy- następująca: 'tureckie 400-fra.nkowe równają się
m ać, skupić w  sw ych rękach  pow ażniejsze k a - ( dziś 50 do 55 złotych, serbskie 100-frankowe 0 —7 
pikały, a  przy  odpow iedniej pom ocy rządu s ta ć  7h  serbskie tytoniowe 10-frankowe 10 do 12 zl, 
się tem , ozem być pow inny, to  je s t dźw ignią serbskie kupony Mropowe 4—5 zl, włoskie Czcr-
polskiego przem ysłu i handlu. 4

(roni).

G a m b r i g d e  —  O x f o r d

Czerwonego

J a k  wiadom o, tegoroczne wyścigi w ioślarskie 
m iędzy załogam i Cam bridge i (M o rd . zakoń­
czyły  się zw cięstw em  pierw szej d rużyny . —  
Ó sem ka w ioślarska Cam bridge zw yciężyła o 5 
d ługości łodzi w czasie 19 m inut 29 sekund. —
J e s t  t o  już, t r z e c io  r, r-zędu. 'z w y c lf js tw o  c lv u '
ż y n y  nad  je j  s ta rym  ryw alem . \

T rad y cy jn e  zaw ody obu d rużyn  uniw ersy­
teck ich  należą  w  A nglji do w ydarzeń  życia reszty, 
w ioślarskiego i s tanow ią p u n k t ku lm inacyjny  
tego sportu.

W  tym  roku odbyły się one 27 m arca, przy 
w spanialej pogodzie i  w obec olbrzym ich tłu ­
mów publiczności, k tó ra  już n a  k ilk a  godzin 
przed rozpoczęciem  w yścigów , zapełn iła  o to  
brzegi Tam izy.

W  przeciw ieństw ie do roku  ubiegłego, kiedy 
w zburzona Tam iza znacznie u trudn ia ła  pracę 
wioślarzom , w  roku  bieżącym  rzeka  by ła  nad  
w yraz spokojna, lu strzan a  je j ta fla  by ła  rów ­
niu tka, ja k  stó ł b ilardow y. O godz. 9 na  m iej­
sce przybyło k ilka  silnych oddziałów policji, 
celem przeprow adzenia i u trzym ania porządku.

P unk tua ln ie  o godzinie 1 !•> do pierw szej lo 
dzi wsi od Ii faw oryci (Oxford) w  sw ych p ięknych  
ciem no-błękitnycli kostjum ach, po chwili u k a ­
zała  się d ru g a  łódź z załogą C am bridge‘a, u b ra ­
na w jasno-niebieskio sw etry . Z wybiciem  go ­
dziny d rug iej, łodzie ruszyły  z m iejsca i ro zp o ­
częła się zacięła  w alka... Załoga C am bridge‘a  
robiła nadludzkie w prost w ysiłki, by osiągnąć 
zw ycięstw o po raz trzeci i {wprawić do tyeh  
czasow y stosunek  3G:40.

wonego Krzyża 22—25 zł, włoskie 
Krzyża w kuponach 5— J złotych.

Wszystkie losy a.ustrjackie i węgierskie, a więc. 
Czerwonego Krzyża, kredytowe I i II emisji, są 

Izupełnie zdewaluowane i nic przedstawiają żadnej 
warttoeU.

Główne i najniższe wygrane losów tureckich, 
wylosowana po dizień 1 października 1914 r. są 
wypłacane w pełnej kwocie wo frankach francu­
skich, czekami ba Paryż. Losy tureckie, wyłom 
wane od 1 grudnia 1914 r. do 1 lutego 1921 r. wy-

mą (ty-lAćo 25 wygjranej kwoty w lormie »a..
licz/ki, we frankach, fraooukiech, czekami na Pa­
ryż. Na razie niewiadomo, kiedy nastąpi wyplata

Wylosowane losy tureckie w c-zasio od lkwiel- 
nia 1920 do sierpnia 1922 r., są wypłacane w ca­
łości frankami franooskieini, natomiast wyloso­
wane od 1923 po dzień dzisiejszy, są do odwoła­
nia niewypłacone.

Serbskie losy państwowe i tytoniowe wypłaca 
się tylko obywatelom, korzystającym w Jugosla- 
wji z prawa retorsji. Obywatelom polskim wypłaca 
się wygrane w dynaracli po przedłożeniu odpowie­
dniej deklaracji.

Wygrano za losy włoskiego Czerwonego Krzyża 
wypłaca się w lirach bez żadnych ograniczeń. Co 
do losów węgierskich i austrjackieh, to wypłata 
odbywa się do tej pory, jest ona jednak iluzorycz­
ną, gdyż wyplata wygranych następuje w papie­
rowych koronach austrjackich lub węgierskich 
a koszta inkasa wynoszą więcej, niż wygrana.

POPRAWA SYTUACJI NA TARGACH SKÓR. 
Ruch sezonowy w garbarniach dopiero obecnie 
daje się odczuwać. Wiele garbarń przystąpiło ao 
zakupów surowca ze względu na większe zainte­
resowanie się odbWcow towarem gotowym. Skó­
ry ciężkie nadal są w większym popycie i zainte­
resowaniu, niż miękkie. Te ostatnie do niedawna

i były zaniedbane ze względu na olbrzymią konku­
rencję towaru zagranicznego. Obecnie już daje się 
odczuwać działanie stawki celnej, gdyż odbiorcy 
dcnraiz licznej przerzucają się na towar krajowy; 
towar importowany już nie daje tak wielkich ko- 

| rzyści. W wyniku zakupów garbarń rynek skór 
■ surowych ożywił się, reagując zwyżką cen. O ile 
•skóry lekkie jedynie utrwaliły się w cenach po- 

. przednich, o tyle ciężki surowiec poszedł w cenie 
do góry. Zwyżka cen na rzeźniach imejddeh na 
1 kg świeżej wagi dochodzi do 40 groszy.

Z TARGÓW ŻELAZNYCH NA G. ŚLĄSKU. 
Na górnośląskich targach żelaznych zaznaczyło 
się ostatnio lekkie polepszenie sytuacji, zwłaszcza 
w obrotach krajowych. Jednak z powodu trud­
nych warunków pieniężnych i kredytowych, za­
kupuje się tylko na pokrycie bieżących potrzeb, 
| natom iast zakupy żelaza na skład odbywają się 
i w rozmiarach ograniczonych, w  pierwszej llnji 
j.stosunkowo największym popytem ■ cieszy się że- 
Jaizmy m alerjai budowlany, gdyż liczą się z pow- 
nc-m ożywieniem budownictwa w najbliższych 
miesiącach. Zbyt surówki metalurgicznej jest sla­
by,, natomiast sprzedaż wszelkich ilości fcrroiinan- 
ganu ne napotyka na żadne trudntoci. Zaznaczyć 
nałoży, że transakcjo zagraniczne w b. m. zmniej­
szyły ?łę znacznie w stosunku do kutego b. r. 
wskutek coraz większej konkurencji ze strony 
państw, olkąportnjącyeh żelazo.. Zwołane aa 15 
b. m. zol)ramie delegatów hut w sprawie skurtelo- 
wania sprzedaży surówki i eksportu — zostało 
odłożono do przyszłego miesiąca.

POLSCY TKACZE I MAJSTROWIE WLó. 
KIENNICZY WYJEŻDŻAJĄ DO WĘGIER. Na 
skutek wiadomości, podanych przez dzienniki 
i tSasopiSma ekonomiowne, łódzka Izba przem.- 
handloiwa otrzymała wielką Llość zgłoszeń facho­
wych sił Włókienniczych, głównie' z Łodzi i Białe­
gostoku, pragnących się przenieść na Węgry. Pty 
dania lo w licznych odpisach Izba skierowała do 
odnośnych fabryk włókienniczych na Węgrzech, 
które się zwracały do Izby o polecenie fachowców. 
C ile oferty będą odpowiednie, fabryki skomuni 
kują się bezpośrednio z zaintcrosowanemi osobami.

BEZPOŚREDNI RUCH POCZTOWY I TOWA­
ROWY MIĘDZY GDAŃSKIEM A SZWECJĄ, 
NORWEGJĄ I F1NLANDJĄ uruchomiono onogdaj 
Do przesyłki przyjmowane będą paczki do pewnej 
wagi, które będą transportowane przez szwedzkie 
parowce, wychodzące G ra.zy miesięcznie z Gib)li­
ska.

OBNIŻENIE STOPY DYSKONTOWEJ W 
NIEMCZECH. Rada B-anku Rzeszy zatwierdziła 
projekt dyrekcji banku i obniżyła stopę dyskonto­
wą z 8 na 7%, a lombardową z 9 na 8% , z wa­
żnością od 29 marca. Zarządzenie to było niespo­
dzianką, gdyż przewidywane było obniżenie stopy 
procentowej dopiero w początkach kwietnia. — 
Również Gołd-Diskonto-Bank obniżył stopę pro­
centową z 6 na 5 K %.

WIELKA TRANSAKCJA AUSTRJACKIEMI 
PRZEDSIĘBIORSTWAMI FINANSOWEMI. Syn­
dykat pod kierownictwem „Allegemeine Oester- 
reichfeehe Bodcn-Oreditaustałt“ w Wiedniu przy 
wcpółudiziale Domu bankowego Sclieller et Oomp.,
tŁfók\xp»it wU -ńcK .-/jo66i— T iilc c y j  „ A l i o>gmoirn.-© V o n k e s b r a -

baiuk‘:. Zakupione przez syndykat akcje pozosta­
ną na kilka la t wycofane z obiegu. „Bodcn-Oredit- 
aiustal!>t“ wyśle jednego swego przedstawiciela '-do 
prezydjum, a  dwóch przedstawicieli do Rady nad­
zorczej „YerkersbanłcuA Fuzja obu instytucyj do­
tychczas wie jest brana pod uwagę. „Boden-Oredłt- 
ansllt:t będzie współdziałał w sfinansowaniu wiel­
kiego przemysłowego koncernu „Verkehrsbaiuku“.

Zmiany te w ukształtowaniu stosunków w ban­
kowości austrjackiej ważne są o tyle dla stosun­
ków polskich, że wymieniono firmy pozostają 
w ścisłym związku z poLskiemi instytucjami ban­
ko w emi.

BILANS HANDLU ZAGRANICZNEGO NIE­
MIEC ZA ROK 1825 zamyka się deficytem 3.6 
miljardów marek. Obrót handlowy z zagranicą 
w przywozie i wywozie oblicza się na 21.2 miljar­
dów marek, w stosunku do roku 1914 jest to 
wzrost o 30% i wynosi 8.5% światowego lian.Ilu 
zagirawiiozmegto. W roku 1913 wynosił udział Nie­
miec w handlu zagranicznym 13.1%. Przywóz do 
Niemiec w stosunku do roku 1913 wynosi 83.6%, 
natomiast eksport z Niemiec tylko 65.3%.

W styczniu i lutym bieżącego robu bilans han­
dlowy staje się aktywnym. Już obliczenia za gru­
dzień 1925 r. wykazały plus wywozowe 33.6 miljo­
nów marek, w styczniu b. r. pfius wynosiło 68.1

miljonów, a w lutym prowizoryczne obliczenia 
wskazują przewyżkę wywozu około 100 mii. ma­
rek. Minister gospodarstwa krajowego, dr Curtiu? 
w swojej mowie w sejmie Rzeszy w dniu 19 b in. 
stwierdził, że aktywność bilansu handlowego ń e  
oznacza je-iz.cze rozwoju gospodarczego kraju

Pożar pałacu sprawiedliwości
Ja k  doniosły  depesze, w końcu zeszłego ty ­

godnia słynny  pałac sprawiedliwości w G anda­
wie, w w Belgji, pad i pastw ą płomieni. Prze­
piękny budynek, zbudow any w sty lu  O drodzo 
nin przez Ro-elauda w r. 1Ś43. mimo w szyst 
kich w ysiłków  straży  ogniowych był nie do ura 
tow ania i spłonął doszczętnie. Tylko niek tóre  
ubikacje przy sam ej ziemi zostały  uratow ane. 
Pożar zniszczył niety lko przepiękną budowlę, 
aie także  w spaniale obrazy, k tórem i ozdobione 
było w uętrzne, cenne h istoryczne dokum enty  
m iędzy inncm i m etryki m iasta  G andaw y, w a­
żno arch iw a i cenna bibljoteka. Poniesiona 
szkoda, oceniona je s t na 25 miljonów franków .

W  które j części olbrzym iego budynku w y­
buchł pożar, niewiadomo i również niew iado­
mo co byio przyczyną pożaru.

Przypuszczają, że pożar spowodowało krót- 
kio spięcie albo jak aś  w ada w konstrukcji ko ­
minów. Gdy zauważono ogień, pożar tak  się 
rozprzestrzenił, że nie byio już m o w y  o  u r a to ­
w aniu budynku.

W  ubiegły p ią tek  o godzinie 4 rano policjant 
zauw ażył, że z środkow ej części pałacu  w ydo­
byw ają  się płom ienie. Zaalarm ow ał n a ty ch ­
m iast straż  ogniow ą, k tó ra  po k ró tk ie j chwil; 
p rzybyła  na m iejsce k a tastro fy , ale nie m ogia 
się już dostać do w nętrza  pałacu i m usiała po­
żar' zw alczać, z zew nątrz. Szesnaście sikaw ek 
parow ych zalew ało w odą w spaniałą  salę na 
pierwszem  piętrze, zw. „P as P erdus“ , gdzie 
zdaw ało się być centrum  ognia. Sala zatopiona 
została form alnie w  m orzu wody, a mimo to 
ogień rozszerzał się dalej i o godzinie G min. 
15 już zapadła się, przy ogrom nym  buku  głów ­
n a kopula  gm achu.

Pomimo w czesnej godziny tium  ludzi zgro- 
dził się w około m iejsca k a tas tro fy , spog ląda­
jąc  na  olbrzym i pożar i na  w ysiłki s traży  
ogniow ej, by u ratow ać z płomieni, co u ra tow ać 
m ożna byio.
■ ■ Podczas przedpołudnia runęły  w szystk ie 
p ię tra  gm achu, a  ogień znowu olbrzym im  pło­
mieniem w ybuchł w górę. P ozatem  przez ca ły  
dzień i jeszcze przez następ n ą  noc zgliszcza 
żarzy ły  się. D opiero w sobotę rano rum ow iska 
p rzesta ły  się dym ić. -

Odpowiedzialny redaktor: 
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HEMOBOJDY
Czopki hemorojdowe

;; A . G ą se c k ie g o
(z ko^u'kienj)

k ra o w y  a  ia „Anusol* 
usuw ają  ból, pieczenie, 
krw aw ienie, swędzenie, 
zm niejszają guzy (fcylaklj

^  Żądać w aptekach.

2603

..u-1. .

^ g u b io n y  dokument w o j 
Su skowy otskowy odroczeni* wysta­
wiony przez P. K. U. Kraków, 
unieważni a J u s z c z y k  
Franciszek, rodem z Zagó­
rza, pow. Kiaków. 2592

ę ja p e lu s io  mąsUkc za-
-SSt graniczne, koszule, k o ł­
nierze najmodniejsze, kale­
sony, krawaty, pończochy, 
■i-Drpotki, rękawiczki, laski. 
Ceny niskie. „An Bon Mar- 
hó“, Kraków, św. Tomasza 

-0, przecznica Florjańskiej, 
larożnik Szpitalnej. 2534

A ta a & u ry
i lampy elektryczne najtaniej 
w W ytwórni: Sławkowska 30 
Tel. 2043. ilu&tr. cenniki za 
nadesłaniem  80 gr. 2478

Zadajcie wszędzie

„Nowej Reformy"

Przy grach i zabawach, składkach i zapisach

pamiętajmy

o Towarzystwie Szkoły Ludowej

1 Przewodnik handlowy i informacyjny po
W ym ien ion e firm y po lecam y n aszym  C zyteln ikom

g
g
0

rakowi®"
i
9

| 5I 2A pa r af y  
■zi/b. lato ir. 1

11 a r& » u ivsK t b łc iiK t 
IrrzyOorott, fo lonra ficz.
tsZfUUha H. ’! el. t-i'Ak

J i a  t i k i i| e
eBńnK M a ło p o lsk i S. A .

Złilul g itwnjr o k, uu .ia , k,taik Rł.  26
0 Hhlu tw .a Waatjlme czynxt>4oi

s a n l T E * -
S A. we Lwowie. — 0udział 
w Krakowie, Rynek pł. 35.
(tirzyaiU loy) i e i  si#« i t u  
zaiotwi, B u j k u r r y i i l a l c l

S wr-Eeikieos.ynności bankow e oraz 
pCKekwcy n.ti w j. yątkie nilejHco- 

wofici k r i j .  i -avTe.ni£V.

8  K  Cukiernie
______

S r  M A U H I Z I O
g  R y n e li  g łó w n y  38

ie e tis is in
B liit iin s r

B fisendorfer
Wyłączne zastępstw o; 

KRAKÓW, SZEWSKA S

J O Z E F  W IT E K
lauodow > methunikt stroUtei lot* 
tevtanów, kier W ytw. fortepianów  
Łi. Oabryelska, uL Stolarsko  /.. 6. 

7 elefon 389.

A u s t r o  D a i m i e r
Kraków, blnwkowslia 11

staie na składzie  rowery, motocykle

P U C H .

lierlinin 
z „Rqczka“  

Julian Giosse
Sp. z O. o.
Wraltów

Rynek gt. 34

c Hotele

HOTEL
P @ i  s o l u

FL08JMSM 14
I Ł  22G3. I£L Z253

SULiMY -  DYWANY
poleca

„ M A K A T A "
Kraków, ul. SUaizewaklê o t. 28.

Z  03TATW ?BJ C H W IL ’ .
Dowiadujem y sie nakład fotopjrariczny

5s?lOCOS0“ w Warszawie, Ziolaa 3
w celu rozpowszechnienia swego zakładu folograHoznogo prze 

znaczył do rozdania

!0.QQQ portretów darmo!!
Jostto  fakt, k l6 ry  nateky ocenić I k a ió y  r. *yc7.i,oych sol.ic  niieć

O  p o r t r e t  r e tu s z o w a n y ,  a r ty s ty c z n ie  w y k o n a n y ,  z e  z d u -  
n n e w ą J n c o m  p o ilo O Io ń s tw c m , oprawiony w oleganckw  passe- 

, portout, rozmiaru 35x45 cm  nowinjen przystać do zak ładu  foto- 
j graficznego ,,R O C O kÓ “  W a r s z a w a ,  M ie ln u  3, oddz. 26 

skrzynka poezlowa 027 fo lo -ra f.e . grupę lub t..p . z podam am  
dokładnego adresu, a otrzym a w pr/.uciu^u 12 dni sw ą fotogi a- 
rję w całości w raz * portretem . Za passe-portout, przesyłką 
. opakow anie należy n a d e s ł a ć  5 złotych. Przy  g a p o d i  należy 
osobę, przeznaczoną do pow iększenia, oznaczyć X. Nie iest to 
żadna reklam a, lecz rzeczyw isty lak t, radzim y wifjo p rzekonać się

Gebethner i Wolff
Rynek gl. 23 

żfllątki, nuty, pisma krajowe
i ~agratuczne.

fabryka najprzednto(*xyob 3 
fikłeiów

E l t V E H  L U C A S  •

BOLS
Rok :nł, 1575 

Z^dać u « e i l i l r ' 5

i 1’rzyb o ry  
p i ś m i e n n e

ALEKSANDKOWIOZ
Basztowa 11. — Tel. 311 i 4064
tlapazyn przyborów blnrowyob

99■N O W A  K E i F O K Ł i y j A “
jedyny dziennik popołudniowy w Krakowie, województwie Śląskiem i zachodniej Małopolsoe, przynoś 
najświeższe wiadomości telefoniozne, telegraficzne i iskrowe — oraz ostatnie notowania giełdowe

i jest już w godzinach popołudniowych lub wieczornych w dniu opuszczenia prasy do nabycia:
W księgarniach kolejow ych Towarzystwa „Ruch11 lnb w agcnojach dzienników:

W Trzebini o godzinie 14'55. i W Katowicach o godzinie 16T3. | W Bochni o godzinio 16-36.
W Łizc3akOwej o godzinie 15-28. W Oświęcim ia o godzinie 16-30. I w  Tarnowie o godzinie 17-32.
W M ysiowicach o godz. 15-52. | W dziedzicach o godzinie 17*12. J - W Rzeszow ie o godzinie 19-41.

Najkorzystniejsze iródło zakupu
w lu ir o.-.-ni fu ter

M. 1 8 . K oor
K ra k ó w , u l .  G ro d /.k a  U* l ‘J 

T o le fo n  N r  17.
Ulgi w spłatacfi. 

Przyjm uje wię łu lra  (Jo przecho­
wania przez łato,

K o n fekc ja
d a m s k a

D . S C f l K E l t f E R
| Itaki*, Floriańska 32,1elef. 3215

Magazyn mód i strojów  dam- 
, sk ich, poleca o s ta tn ie  nowo* 
I Sci w iosenne, najnow sze m o­

dele parysk ie  i w iedeńskie, 
i crepe de ehine, georgetty , 
i crep salin , crep m arocaiti, 

fulary, surow e jedwabie, sa­
tyny, roarkizety i krepony .

O p o n y  H i c l a e l i t s
dostarcza

„ AUTO J'K U a  N IK  A“
Kraków, Retoryka 23, talafM 4343.

Zjednocz, kopalnie górnośląskie 
Składy: uiica Pawia, talefon t39a 
dostarcza hurlow uie idełajbcznie 
furami pierwszorzędny węgiel gór^ 
liośiąski i koks z w łasny0*1 kopalu

f. ŁuKasiewitz i J. IsKiersH
Kraków, ul. Gołębia 16.

Najmodniejsze ma t e r j a ł )  
wi o s e n n e  już nadoszłv.

Towt.i/iiłj j))!),i:z>i aa życiz
„ r E N 3 ! £ S “

UL. tiliK IK U a*Y  H.

I W iedza
IKursa matury uzna i dokształcające

„ W l J S D Z A 4* g
pod osobistem  kierow nictw em  

prof. Bogusława Butrym owi cza 
w Krakowi#, ul* Studencka L. 14
przygotow ują Jak do m atury , 
jako ł# ido  wazys tkich egzaminów

Jozeta Niżnika
Zakład krawiecki, ul. św. Jana 14
poleca się Szan. P. T. Publiczności 

Ceny przystępne.

Zega rk i \
s iÔmega1* „RcskopP*

zegary  i biżuterję 
— najt.Tnlej — Ęj/g

Ł .  B R U Ł L
Kraków, ul. Starow iślna  29

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


